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(Skandal w kościele iw. Mikołaju przy ulicy St. 
Martin w Paryżu. —  Okupacja Tadćury w zatoce 
adańskiej przez Franonzów. —  Z placn boja nu 
Formozie i w Tonkinie. —  Mordentwo pułkownika 
Stewarta n& Nilu. — Bieżące wiadomości z Przed- 

litawii).

Miano zamknąć zakrystję św. Mikołaja przy 
ulicy St. Martin w Paryża —  komisarz policji, 
któremu wykonanie rozkazu poruczono, nie był 
opatrzony potrzebnemi legitymacjami; proboszcz 
więc zażądał zachowania formalności i wyko 
naniu rozkazu bez nich się oparł. Komisarz po
licji wrócił do przełożonych po potrzebne pa
piery, tymczasem motłoch, jak utrzymują, po
pychany przez radykałów, naszedł kościoł, do
puszczając się czynów znieważających i miejsce 
święte i wiek dziewiętnasty, tak pyszniący się 
rozwojem cywilizacji. Skandal ten oburza 
wszystkie dzienniki konserwatywne, skarżące 
się na niedbalstwo policji, która spokojnie przy
glądała się profanacji.

L ’Vniver8 tak opisuje tę pożałowania go- 
j dną scenę: „Gdy księży i służbę kościelną trzy-
f  mano w zakrystji, tłum popychany przez prze

wódzców wtargnął do kościoła. W  czapkach
palono i hałasowano jak na ulicy. Jakaś bez
wstydna kobieta siadła na wielki ołtarz i ja
dła pieczona kartofle. Inne indywiduum weszło 
na ambonę by kazać. Cnrzcielnicę zanieczysz
czono. Brudne niedorostki snuli się po wszyst
kich kątach i sadowili się w konfesjonałach. 
Kupa jedna parodjowała mszę świętą —  druga 
stłoczyła się naigrawając przed zakrystją. 
Co robiła w tym czasie policja? Nic. Do pó
źnego wieczora biegały depesze między prefek
turą a komisarjatern policji. Prefektura miała 
wprost informacje od ajentów swoich. Została 
obojętną. Jedeu ze współpracowników; dzienni
ka Le Monde udał się do komisarza policji za 
klinaiąc go, aby wdał się w tę rzecz. Napró- 
żno! Zdajo się, że nie jego sprawą jest, straż 
bezpieczeństwa posyłać do publicznego budyn
ku, rzeczą to jest oficera policji, a ten był na 
raporcie. Dopiero około 4. godz. wieczorem zja
w ił się i począł opróżniać kościół, co szło bar
dzo zwolna, bo widać podburzana przez przc- 
wódzców tłuszcza opierając się pojedynczo ty l
ko wychodziła. Przy wyjściu na zewnątrz w i
tana była hałasem i wykrzykami nie dające- 
mi się stłumić. Zewsząd pogróżki i  szyderstwa. 
Mówią, że broń w kościele nki7 t a ; radzą mię
dzy sobąkościół wysadzić w powietrze. Kilku 
fOTTÓW rafeczyWłaci® . gazowe kurtri pootwferSlf, 
na szczęście główny był zamknięty. Nareszcie 
około piątej godziny nadciąga konwój pogrze
bowy. Uciszono się — zdjęto czapki; rozsądniej
si korzystając z tego poczęli się rozchodzić. 
„Zmarły wyratował żywych", rzekł proboszcz. 
Pan Ferry szczyci się, że zbudował Francję. 
Piękna ta jego Francja ! Widzieliśmy rewolu
cyjną organizację, wpływ  przewódzców, niemoc 
policji, niecierpliwość gorętszej rewolucji, która 
może jutro wybuchnąć/

Komendant francuskiego statku „Seigneley" 
jak głosi depesza z Kairu 6. b. m., otrzymał 
rozkaz obsadzić T&dżurę, egipski rząd ma 
zamiar oprzeć aię tej okupacji. Zdaje się, że 
ta wiadomość jest prawdziwą, chociaż nie ma 
jej potwierdzenia, tak sądzi La France. Zajęcie 
Tadżury byłoby odpowiedzią na świeżą oku
pację przez Anglików portów Zeylah i Berbe- 
rah, które leżą na afrykańskim brzegu zatoki 
Adana, naprzeciwko miasta, od którego zatoka 
nosi nazwisko. Tadżura jest znaczną miejsco
wością, leżącą w głębi przystani tegoż imienia. 
Przez to miasto przechodzą liczni podróżni u- 
dający się w głąb kraju Szoa, którego panu 
jący jest przyjacielem Francuzów. W  północnym 
kącie przystani Tadżura leży Obok, który Fran
cuzi samowolnie w ostatnich czasach zajęli i 
tam założyli skład węgla, mający zaopatrywać 
statki do Indo Chin udające się. Statek „Sei-

gneley“ , który miał odebrać rozkaz zajęcia Ta- 
dźury, jest właśnie stacjonowany w Oboku.

Na wyspie Formozie zdaje się admirał 
Courbet napotkał silny opór; Tamsui dotąd 
nie jest w ręku Francuzów, K e Lung jednak 
jest już w ich posiadaniu. Jest to niewielkie 
miasto liczące 4 do 5 tysięcy mieszkańców na 
północnym wybrzeżu Formozy ; port leży o trzy 
kilometry od miasta, wnijście do niego, utru
dnione licznemi skałami, wzmocnione jest forty
fikacjami, które bombardował Courbet 1. do 6. 
tego miesiąca i zdobył. Port Tamsui, który 
miał zająć Łespes, leży ua północno-zacho
dniej stronie o 50 kilometrów od Ke-Łung. Nad 
wejściem do rzeki Tamsui dominuje twierdza 
na 880 metrów wysoko wzniesiona. Pomimo 
swego niezdrowego klimatu Tamsui ma około 
20.000 mieszkańców. „Agencja Havasa“ donosi, 
że Lespes zaczął bombardowanie Tamsui d. 2. bm. 
które jeszcze trwało 6. Wszystkie forty zni
szczone. Chińczycy są siluie oszańcowani.

Na terenie tonkińskim jenerał Negrier od
niósł świetne zwycięztwo nad Chińczykami, o 
którem wiadomość nie podpada już żadnej wąt
pliwości. Jenerał Negrier d. 8. starł się z korpu
sem regularnym wojska chińskiego, liczącym 6 
tysięcy, który pod Keb wokoło głównej reduty 
stał oszańcowany. Na początku bitwy Chińczy
cy przypuścili atak, starając się otoczyć Fran
cuzów. Bój zaczął się o 9. rano i trwał do 2. 
popołudniu. Nieprzyjacielowi odcięto odwrót do 
Chin — i w nieładzie uchodził ku Dasguan, ści
gany przez Francuzów. Chińczycy bronili się 
dzielnie pod K e b ; musiano wybić wyłom w cen
tralnej reducie i brać ją szturmem. W e wsi 
samej Keb ubito przeszło 600 Chińczyków. Woj
sko francuzkie biło się wybornie i dowiodło 
wiele przytomności umysłu, mimo której może- 
bnem było opanować linię odwrotu nieprzyja
ciela i zdobyć cały jego materjał z wielką liczbą 
koni i mułów. Francuzi mają 20 żołnierzy i 1 
kapitana w zabitych — 50 żołnierzy i 8 oficerów 
rannych. Jenerał Negrier i jeden z adjutantów 
lekko ranni.

Pułkownik Stewart i jego ludzie zamordo
wani zostali nie daleko Berbera; Pall-MailOa- 
zetłe takie o tym wypadku daje szczegóły:

Po wypędzeniu buntowników z Berbera, 
powrócił Gordon do Chartum a pułkownik Ste
wart z 40 ludźmi na parowcu Nilem udawał się 
do Dongoli dla zawiązania stosunków z mudi- 
rem. Statek uderzył o skałę, nie mógł iść da
lej. Stewart ułożył się z szefem Arabów, który
g o  miaAp-an -m ie łb łą d m złt— Aoat-awió  . d o  M eraw i
przez pustynię. Ufając w poczciwość Araba, 
pułkownik rozpoczął wylądowanie, ale zaledwie 
część zało6. znalazła się na brzegn, wymordo 
waną została co do jednego. Arabowie po tem 
wpadli na parowiec i wybili wszystkich tam 
zostających, wyjąwszy czterech. K to są ci 
czterej nie wiadomo — mało jest jednak nadziei, 
aby pułkownik Stewart znajdował się w ich 
liczbie. Niewiadomo czy p. Power, korespon
dent Timesa w Chartum, powrócił z Gordonem, 
czy był z pułkownikiem.

Podobno Stewart wiózł ze sobą 55.000 fun
tów, które buntownicy zostawili w Berberze.

Klub czeski przyjął projekt Kwiczali w na
stępującej formie: Podług §. 1. w gminach, gdzie 
istnieją szkoły czeskie i niemieckie, dzieci cze
skie mogą być przyjmowane tylko do czeskich 
szkół, niemieckie zaś tylko do niemieckich. Sto
suje się to także do ogródków freblowskich i 
ochronek małych dzieci. Paragraf drugi robi 
wyjątek * tej reguły tylko w tym jedynym w y
pad u, jmd dziecao po znakomitem ukończe
niu cztere klas z ważnych powodów przymu
szone jest pójść do innej szkoły, w której to 
sprawie miejscowa Rada szkolna rozstrzyga bez 
apelacji. Podług §. 3. gminy, w których istnie
ją tylko jednojęzykowe szkoły, na wypadek je 
żeli znajdują się w nich dzieci innej narodowo
ści, postarać się mają dla tychże o drugą szkołę. 
Paragraf 4. postanawia, że w gminach, w któ

rych nie ma dostatecznej liczby dzieci, aby dru
gą szkołę zakładać, jest ich jednak najmniej 20, 
nauka ma być w ten sposób udzielaną, że dzie
ci jednej narodowości będą uczęszczać do szko
ły  przed południem, drugiej zaś popołudniu.

Fremdenblatt omawiając przyjęcie lex Kwi
czała przez klub czeski, wyraża zdziwienie, jak 
ci, którzy przyjęli ten projekt, mogli głosować 
przeciw rozdzieleniu Rady szkolnej na niemiec
ką a czeską. Podług naszego zdania w kraju o 
mięszanej narodowości, takie rozgraniczenie obn 
narodowości może tylko na przyszłość jeszcze 
większe wzbudzać niesnaski, na których ani je
dna ani druga strona nic nie skorzysta.

W  komisji dla reformy wyborczej sejmu 
czeskiego zdawał sprawę poseł Tonner i oświad
czył, że z powodu opozycji posłów niemieckich, 
odstępuje od dyskusji nad całem przedłożeniem 
Wydziału krajowego, a ograniczy się tylko na 
przyznaniu prawa wyborczego pięcioguldenow- 
com. Ponieważ jednak wniosek W ydziału dalej 
idzie i nadzwyczajne dodatki wlicza także do 
opłacanych 5 reńskich, uważa za stosowne przy
stąpić do dyskusji nad wnioskiem sformułowa
nym przez W ydział krajowy. Na to zgodził się 
także Herbst.

Jak w dobrze poinformowanych kołach u- 
trzymują, spodziewana nominacja członków sta
łej kolejowej Rady przybocznej przy prezyden
cie kolei państwowych wypadnie na niekorzyść 
autonomistycznych polsko • czeskich życzeń. 
Wszyscy członkowie ci należeć mają do naro
dowości niemieckiej, tak, ie  w tej Radzie ani 
Galicja, ani Czechy reprezentowane nie będą. 
Lista tych członków ogłoszona w N. fr. Prette 
polega na bardzo prawdopodobnej kombinacji i 
zawiera także wyłącznie niemieckie nazwiska.

Komisja ustawodawcza dolno-austrjackiego 
sejmu przyjęła dwa wnioski, dotyczące rozsze
rzenia prawa wyborczego na pięcioreńskowych 
i wcielenia wiedeńskich przylegości do ku- 
rji miejskiej, jakoteż przyznania dla dziel
nicy Wiednia „Fayoriten" osobnego posła. Po
słowie miasta Wiednia domagali się koniecznie, 
ażeby komisja obstawała nadto w myśl dawniej
szej uchwały sejmowej za odpowiedniem powię
kszeniem liczby posłów dla miasta Wiednia. K o 
misja odrzuciła jednak ten wniosek, a to dlate
go, ażeby nie utrudniać w ególe przyjścia do 
skutku nowej ordynacji sejmowej. Komisarz rzą
dowy zgodził się na powyżej podane uchwały. 
Taż sama komisja uchwaliła także utworzenie 
związku krajowego w celu popierania ubogich 
(Landesarmenverband), a obejmującego Dolną 
Anstrję wraz z Wiedniem.

Rektorat uniwersytetu wiedeńskiego wysłał do 
arcyks. Rudolfa, jako hommwego doktora, za
proszenie, ażeby zechciał wziąć udział w uro
czystej inauguracji uniwersytetu.

dnego „podejrzanego wypadku" i bydełko idą
ce z W ęgier na rzeź do Wiednia najlepszem 
się cieszy zdrowiem. Po nocie energicznej wę
gierskiego ministra handlu, orzeczenie węgier
skiego weterynarza nie pozostało bez wpływu 
na rząd austrjacki, gdyż ten po upływie nie 
spełna doby uczuł się zniewolonym oznajmić 
notą, że granicę zuowu otwiera.

Wszystko to wygląda iście ua ciuciubabkę. 
Mimowoli przychodzi zapytać się: po co w ła
ściwie zamykano granicę ? czy na to, żeby pod 
naciskiem wpływu węgierskiego być zmuszonym 
do jej otworzenia? Ale mógłby kto powiedzieć, 
że austrjacki weterynarz mógł się omylić. Być 
może, ale z tego wynika zuowu teu wzgląd, że 
w interesie samego rządu taifcłoby, postarać się 
o takich weterynarzy, któryehby nie potrzeba 
było korygować przez budapeszteńskie znako
mitości tejsamej braaży, a dalej jeszcze i to 
wynika, że trudno na podstawie ustaw ugo
dowych udowodnić, iż na terytorjum austrjac- 
kiem węgierscy weterynarze mają o istnieniu 
lub nieistnieniu zarazy na bydło ostatecznie 
orzekać i że to ich orzeczenie ma niezbity do
wód prawdy stanowić.

Czy też wołowa wojna na tem się skończy?
Tymczasem Preszburg wraca do swoich tar

gów i będzie jak dotąd zaopatrywał Wiedeń 
częściowo w mięso, chociaż prawdopodobnie si
ła atrakcyjna tych targów umniejszy się nieco 
pod wpływem ostatnich fatalności.

Skandal wyprawiony przedwczoraj w sej
mie rolno-austriackim przez tryfolium Sness- 
Magg-Kouigswarter, zaczyna psuć interesa lewi
cy we Wiedniu. Szczególnie arogancja Konigs* 
wartera, z jaką ten giełdowy baron wystąpił, 
używając wyrażenia „Germania irredenta" w  
zastosowaniu do niemieckich krajów Austiji, 
budzi pomiędzy tutejszą ludnością wielkie obu
rzenie. Wyborcy pierwszej dzielnicy miasta 
Wiednia, której przedstawicielem jest Kónigs- 
warter w sejmie dolno - austrjackjm, przygoto
wują protest przeciwko jego wyrażeniu. Bę
dzie to niedwuznaczne wotum nieufności, które 
prawdopodobnie pokryte będzie bardzo liczne
mi podpisami.

Eofespcmdeneja „(fez. Nar.“

Wiedeń d. 9. października.

(§) Wojna wołowa znowu zwraca na siebie 
uwagę. Zdawało się, że sprawa była już za
kończoną. Tymczasem mieliśmy tylko zawiesze
nie broni, które raptownie zerwanem zostało. 
Nota za notą, ni to strzały armatnie, sypią się 
i wstrząsają powietrze. Austrjacki rząd przesy
ła do Budapesztu notę, że granica ala bydła 
otwarta.; w kilka godzin później obwieszcza ten 
sam rząd za pomocą drugiej noty, wysłanej pod 
tym samym adresem, że z powodu „podejrzane
go wypadku" w Brucku granica musi pozostać 
zamkniętą. Węgierski minister handlu nie leni
wy siada do biórka i pisze notę siarczysta a w 
zapale wymykają się słowa, które coś tak 
brzmią, jak „nieprawnie." Nota ostatnia ma 
formę protestu. Lecz na tem nie koniec. W ę
grzy na swoją własną rękę przedsiębiorą na
jazd na Austrję, wysyłając swego uwierzytel
nionego weterynarza na miejsce, do Brucku, a- 
żeby tam się przekonał naocznie, ażali wetery
narz austrjacki oparł sprawozdanie przesłane 
swemu rządowi na prawdzie. Węgierski wete
rynarz zaprzeczył dyagnozie austrjackiego wete
rynarza, orzekając, że w Brucku nie było ża-

Se jmo we.
Lwów dnia 11. października.

(Sejm wobec sprawy przywileju Kolei Północny).
Wedle regulaminu sejmowego — co zresztą 

jest powszechnym zwyczajem w parlamentach, 
Izba może odrzucić wniosek przy trzech sposo 
buościąph: najpierw może uchylić wniosek nie
wczesny lub niestosowny przy 1 z „pierwszem 
czytaniu" t. j. wówczas gdy chodzi o to, czy 
ma być przekazany jakiej komisji do b liż
szego rozbioru; odmawiając odesłania do komi
sji Izba oświadcza, że nie chce zatrudniać się 
dotkniętą we wniosku sprawą. Jeżeli wniosek 
nie zostanie odrzuconym przy pierwszem czyta
niu, komisja, do której on odesłany został do 
zreferowania, przedkłada umotywowaną opinię 
swoją o nim, przychylną lub nieprzychylną, i 
wówczas po przeprowadzeniu dyskusji nad spra
wozdaniem komisyjnem sejm odrzuca wniosek, 
albo go uchwala. Przy obszerniejszych przed
miotach następuje jeszcze t. z. trzecie czytanie, 
przy którem także odbywa się rozstrzygające 
głosowanie.

Otóż w najnowszych czasach zaczął wkra
dać się do sejmu nieznany dawniej zwyczaj 
„konfiskowania" spraw w komisjach przez wpły
wy zakulisowe. Gdy wejdzie na porządek 
dzienny jakaś sprawa, nad którą mogłaby wy
wiązać się dyskusja drażliwa, a która ma je
dnak licznych zwolenników w Izbie, to milcz- 
kiem przesyła się ją  do tej lub owej komisji, i 
tam się ją  cichaczem ubija pod naciskiem osób 
wpływowych, które nie życzą sobie otwartej nad 
nią dyskusji.

Taka metoda — niezawodnie wygodna, ale 
niekoniecznie lojalna, będzie jak się zdaje za 
stosowaną pomiędzy innemi i do sprawy u pań 
stwienia kolei Północnej cesarza Ferdynanda.

Podczas zeszłorocznej sesji sejmowej wnio 
sła w tej sprawie petycję do sejmu niezawodnie

kompetentna do zabrania o niej głosu korpora
cja: Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie. 
Izba handlowo przemysłowa w Krakowie ma w 
swoim okręgu część liuij kolei Północnej, więe 
czuje bezpośrednio skutki, Jakie na stosunki 
materjalne kraju niesniaiwM gospodarka tego 
olbrzymiego a uprzywilejowanego przedsiębior
stwa spekulacyjnego wywiera.

Lecz niewiadomo za czyim wpływem pe
tycja tak poważnej k jak Izba han
dlowo-przemysłowa w Krakowie, została gdzieś 
zeskamotowaną w komisji, której do sprawo
zdania została przekazaną. Światła dziennego 
nie ujrzała ona... Niezrażona takiem traktowa
niem, wniosła krakowska Izba handlowo-prze
mysłowa w tym roku drugą petycję, domagają
cą aię, iżby reprezentują krąp. oświadczyła się 
za ■paśwt wieniem kolei PótaoeMj. Patyąję tę 
Izba przekazała knmiąji wdminist.

Następnie perwnony został ten Sam przed
miot we wniońk* posła iteruaowicza i tow., 
sejm przekazał go do sprawozdania komisji ko
lejowej.

Komisja administracyjna poruczyła referat 
o petycji krakowskiej Izby handlowo-premysło- 
wej w sprawie npaństwienia kolei Północnej 
posłowi dr. Tadeuszowi Piłatowi, który należy 
do wybitnych zwolenników npaństwienia, 
gdyż na tegorocznem walnem zgromadzeniu ga
licyjskiego Towarzystwa gospodarczego we L w o 
wie właśnie na podstawie opracowanego przez 
niego referatu Towarzystwo gospodarcze na po
siedzeniu z 23. lutego 1884 powzięło jednomyśl
nie uchwałę następującej osnowy:

„Rada ogólna gal. Towarzystwa gospodar
czego we Lwowie oświadcza, ze żywotne inte
resa rolnictwa krajowego stanowczo wymagają, 
aby z upływem 50-letniego przywileju, udzielo
nego Towarzystwu kolei Północnej cesarza F er
dynanda, kolej ta przeszła na własność pań
stwa. Poleca się komitetowi, aby imieniem To
warzystwa odniósł się w tej sprawie do Koła 
polskiego we Wiedniu, a następnie, by wniósł 
w tym przedmiocie petycje do obn Izb Rady 
państwa."

Naturalnie, iż prof. dr. Piłat nie chciałby i 
nie mógłby w innym duchu tej samej rzeczy re
ferować w sejmie, niż referował na publicznem 
zgromadzeniu Towarzystwa gospodarczego.

Komisja kolejowa poruczyła znów referat 
o wniosku posła Merunowicza posłowi Ludwi
kowi Wierzbickiemu, który oświadczył stanow
czo, iż jest przeciwny upaństwienin kolei Pó ł
nocnej. Jakkolwiek przeto większość komisji ko
lejowej zasadniczo solidaryzuje się w tej spra
wie z uchwałą Koła posłów polskich w Radzie 
państwa z  d. 4. maja br., oświadczającą się za 
npaństwieniem, lecz wotowała za przydziele
niem tego referatu p. Wierzbickiemu, ażeby tak 
znakomitemu znawcy spraw kolejowych dać spo
sobność do przytoczenia wszelkich możliwych 
powodów, jakie mogą przemawiać za pozosta
wieniem tak potężnego środka komunikacji pu
blicznej, jak sieć kolei Północnej cesarza Fer- 
dyuanda, w ręku przewrotnej spółki spekulan
tów bankierskich. Również przez specjalistów w 
rzeczach kolejowych wypracowany został zna
ny referat dr. Klemensa Raczyńskiego, na któ
rym opartą jest uchwała Koła polskiego we 
Wiedniu, oświadczająca się za zajęciem kolei 
Północnej w zarząd państwa. Jeżeli przeto po
seł W ierzbicki zdołałby p r z e d m i o t o w o . p -  
dowodnić brak podstawy realnej dp podobnej 
uchwały, byłoby to w  każdym razie niepospo
litą z jego strony zasługą wobec kraju, być mo
że, mylnie o rzeczy przez zwolenników apafi- 
stwienia kolei Północnej informowanego.

Zwykle tak bywa —  i logicznie inaczej 
być nie może, że-jeżeli akta, tyczące się jedne
go i tegosamego przedmiotu dostaną się przy
padkowo do dwóch komisyj, w takim razie 
przewodniczący owych komisyj porozumiewają 
się pomiędzy sobą, i przez Izbę przekazane by
wają porozdzielane niewłaściwie akta do jednej 
komisji. Gdy więc w kwestji kolei Północnej 
w komisji administracyjnej znajduje się petycja 
krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, a w 
komisji kolejowej wniosek Merunowicza, to za
chodzi kwestja, czy w obu komisjach będą przy
gotowywane referaty o kwestji zajęcia przez 
państwo kolei Północnej, czy tylko w jednej, i

POGADANKA.
(Csemby się czytelnik zdołał zainteresować? Dr. 
Ochorowicz chce koniecznie cholery. — Finansowy 
takt W. sejmu. —  Przyjazd p. ministra skarbu.— 

Olej klubowy.)

Rząd jak rząd —  ale pogoda sprzyja nam 
stanowczo. Nie powinno to być nic dziwnego, 
lecz odzwyczailiśmy się tak od wszelkich sprzy- 
jań ziemskich jako też i niebiańskich, że po- 

odna jesień zasługuje koniecznie na chlubną 
„Wzmiankę. Pogodna jesień, to jeden powód 
więcej aby zawiesić pióro na kołku i nie obra
żać Pana Boga jakiemiś elukubracjami, które 
a natury rzeczy nie bywają pogodne. Ręka 
ludzka psuje wszelkie zrządzenia boskie a dzien
nikarz nie zważając ua odgłos trąbek myśliw
skich, które przebrzmiewają galicyjskie knieje, ani 
ha czar przechadzek po ulicach miasta, uważa, 
,lż spełnia swój obowiązek, jeżeli fejletonem 
*Woim wydrze ludzi z objęć tych przyjemno- 
*tek, wściubiając im pod nos drukowany pa
pier. Istnieje jedna sprawa, któraby chętnie 
Vzez NemrodÓw wiejskich przyjętą została a 

et nią wojna. Spędzić dzień cały w  kniei a 
eczorem przeczytać doniesienia z teatru woj- 

—  jest szczytem emocji dla przeciętnego 
Jtlachcica. Jestem pewny, iż gdybym potrafił 
^ostrzyć sprawę między Chinami a Francją, 
pobiłbym przyjemną niespodziankę P. T. pań- 

a gdyby mi się w dodatku udało wznie- 
jaką europejską wojnę, mógłbym liczyć 

^hiało na pochlebny epitet ulubieńca publicz

ności. Lecz to wszystko nie idzie jakoś. Teatr 
wojny to tak jak zwyczajny współczesny teatr, 
nie znosi poważniejszych dramatów i przepeł
nia repertoar swój farsami. Narody są za 
leniwe i w żaden sposób bić się niechcą.

Chciałbym przedewszystkiem wojny chiń 
skiej, bo moglibyśmy dosta#> tutaj transport 
jeńców chińskich, aby potem wysnuwać poró
wnania, zachodzące między Chińczykami domo
rosłymi a importowanymi. Lecz są to pia deti- 
deria kronikarza, które nie chcą jakoś ppyjść 
do skutku. Snać śpiewamy gorliwie „Święty 
Boże, święty mocny", kiedy Bóg nie spuszcza 
na naB ani wojny ani teź powietrza. Nie razi 
nas Pan Bóg powietrzem ani cholerą, chociaż 
dr. Ochorowicz radby z całej duszy zamącić 
nam spokój cholerycznymi kurczami. Byłem tak 
śmiały - powiedzieć dawniej moją fejletonisty- 
czną opinię o cholerze a nie oświadczając się 
bynajmniej ani za Kochem ani za Pasteurem, 
zaprzeczyłem stanowczo, aby było możliwem 
dostać cholery % samego stracha. Tymczasem 
dr. Ochorowicz, który w strachu właśnie zara 
źliwego bakcylusa upatrywał, nazywając drut 
telegraficzny i doniesienia dziennikarskie pier
wszem i ostatniem źródłem zakażności, ten sam 
dr. Ochorowicz ^rozprawia ciągle o cholerze i 
wznawi«j%c tę sprawę, chce widać koniecznie, 
aby się ludzie przestraszali, dostawali cholery i 
ugruntowywali jego badania. Okropni są leka
rze a okropniejsi jeszcze ci, którzy na lekarzy 
pozują. Dr. Ochorowiczowi nie uda się już je 
dnak tego roku wskrzesić u nas cholery, żeby 
nie wiem jakim sposobem do niej zachęcał, bo 
temperatura panująca, nie zbyt zimna ani zbyt 
gorąca, stwarza same dobre i uczciwe rzeczy 
ą, stwarza je nawet na tak jałowym gruncie 
jak  sejm .galicyjski.

Bo musicie państwo wiedzieć, ie posłowie 
nie rozjechali się jeszcze na polowania i za 
marnych 5 złr. dziennie, obrabiają nadzwyczaj 
skrupulatnie wszystkie sprawy od kanianki za  ̂
cząwszy a na oświacie skończywszy. Żałuję, iż 
nie jestem korespondentem Reformy i że me 
mam pod ręką zapasu ploteczek sejmowych, kto- 
reby obok sucharków do herbaty służyć mogły. 
Jestem z tego powodu wproBt niemożliwym w 
towarzystwie damskiem, które nie koutentuje 
się sprawozdaniem z mowy jednego z hr. Bade- 
nich i chce koniecznie pieprznych epizodów za
kulisowych. Tyle tylko doszło do mojej wiado
mości, iż sejm był zmuszonym zjednać sobie 45 
tysiącami marszałka, który chciał koniecznie zleźć 
z kozła i powierzyć ekwipaż autonomiczny za
przężony w 153 rumaków pląsom wiatru. Ach 1 
mój Boże! coby to było! Gdyby to jeszcze 153 
broniaków, ale to wszystko konie rasowe, które 
dlatego tylko powozu naprzód nie ciągną, że 
zużywają siły w wręcz odmiennych kierunkach. 
Jedni ciągną w prawo, drudzy w lewo. Roz
prawa o oudżecie szkolnym, prowadzona z taką 
ostrożnością, nie zepsuła nam nic w opinii sfer 
wyższych, bo gdyby sejm okazał się był w de
batach finansowych zbyt hojnym i rozrzutnym, 
to drzećby ze strachu wypadało * okazji przy
jazdu J. E. ministra finansów. Pomimo wszel
kiego kuzynowstwa narodowego, ma pan mini
ster finansów wzrok argusowy i nie przepuści 
marnemu centowi, by go nie opodatkował. Jnż 
i tak jest nasza zamożność solą w oku hrabiego 
Russockiego, który radby dodać większej w ła
sności na koszt kraju nieco plutokratycznego 
elementu, ubiegając się o nadanie listom zasta
wnym Towarzystwa kredytowego wyłącznego 
przywileju. Z  hr. Rusaockim łatwiej sobie dać 
radę, ale trudniejsza byłaby już pozycja, gdyby

J. E. minister chciał nadać grosiwu krajowemu 
wyłączny przywilej zasilania c. k. urzędów po
datkowych.

Moja polityka jest tego rodzaju, iż  radził 
bym z dniem przyjazdu pana ministra do kraju 
złożyć nawet porządniejszą odzież do kufrów, 
srogiemi pokutami i postami umartwiać ciało’, 
i starać się pulchność fizognomii zbliżyć do wy
glądu Barbary Ubryk, aby nie wzniecać w pa
nu miuistrze żadnych grzesznych pożądań. Szko
da, że wystawa tarnopolska już zamknięta, bo 
w takim razie doradzałbym, aby pana ministra 
wysłać do Tarnopola.

Miała to być wprawdzie bardzo piękna w y
stawa, ale po kilkunastu kilimkach, reprezen
tujących luksus krajowy, po kilku ulach pana 
Funtscherta, po korcu gruszek i jabłek, i po je
dnym kojcu kur i indyków — zaraz można by 
ło poznać, że Galicji nie przepływają złotodaj
ne strumyki. Radbym zatrzeć na czas jakiś 
wszelki ślad dostatków krajowych, ale z jednym 
dostatkiem —  widzę już —  że rady sobie ni« 
dam. Zbytnia obfitość oleju — oleju sejmowego, 
zastrasza mnie prawdziwie. Benzyna wszystkich 
aptek krajowych nie wywabi tych plam olej
nych, tych plam mądrości. Czaję, ź « Pan mini
ster wydał już rozporządzenie, aby urzędy po
datkowe zajęły się sporządzeniem wymiaru na- 
leźytości od oleju sejmowego.

Et w&re nicht der erste FaU in Umerem 
Haute —  bo swego czasu chciano przecież przez 
opodatkowanie Towarzystwa techniczno-priemy- 
słowego, opodatkować i inteligencją którą człon • 
kowie jego w  przedsiębiorstwo wkładają.

Zkąd się w Wys. sejmie znalazło teraz tyle 
oleju, to Bóg to wie chyba Faktem jest, że 
Wysoka Izba zawiera w sobie bardzo dużo ro
zumu parlamentarnego, i nie ręczę, esy ów lord,

który gościł niedawno u hr. Potockiego, nie 
przybył po to tylko do Galicji, aby podziwiać 
prace sejmowe i nauczyć się od panów sejmu
jących karności klubowej, która to cnota do o- 
kropnych rozmiarów wybujała. Taka karność 
klubowa nakazuje posłom kierować się przy g ło 
sowaniu tylko względami na honor klubu, i nie 
troszczyć się bynajmniej o pożytek tego lub o- 
wego wniosku.

Co to za roskosz módz powiedzieć po g ło 
sowaniu: Ot widzicie, zwyciężyliśmy, pobiliśmy 
wasi Wobec tego z&nglizow&nia Izby prawo
dawczej, żal mi doprawdy wysiłków poszczegól
nych mówców, którzy mowami swojemi robią 
wrażenie, jakby w istocie spodziewali się prze
konać przeciwnika i skłonić go do głosowania 
racjonalnego, chociaż sprzecznego z jakiemś po
stanowieniem większości klubu

Jest to illustracja do przysłowia: „P ip  w 
dzwin did’ko w kałatało." Honor klnbu jest 
wprawdzie bożyszczem wielkich ciał parlamen
tarnych -  ale u nas! Kluby nasze z tą nową 
metodą wydają mi się towarzystwem małych 
dzieci, które chcą gwałtem udawać starszych. 
Porównanie to stawiam w znaczeniu przedmio- 
towem, wydaje mi się bowiem, że ustawa o 
spłacaniu długów zaciągniętych w szynkowniach 
lub też inna drobnostkowa ustawa może się o- 
bejść bez tego koturnowego aparatu parlamen
tarnego. Karność klubowa ma rację bytu w 
sprawach zasadniczych, ale kiedy potęga klubu 
mięssa się do mało potężnych rzeczy, tam mi
mo karnych członków honor klubn przepada z 
kretesem, bo klub staje się śmiesznym, odgry
wając rolę wielkiego człowieka do małych in
teresów.

Michał Or.



w1 której? Znawcy stosunków sejmowych utriymu- 
j je d n a k , że nielicini ale bardzo wpływowi zwo- 
lennicy przedłużenia priywileju akcyjnego T o 
warzystwa kolei Północnej a b s o l u t n i e  n i e  
d o p u s z c z ą  do  I z b y  ż a d n e g o  o t e j  
r z e c z y  s p r a w o z d a n i a  in merito!

Jako główny argument, którym posługują 
się zwolennicy przemilczenia w tegorocznej sesji 
sejmowej sprawy przywileju kolei Północnej, 
służ/ statut organizacyjny kolei państwowych.

—  Patrzcie, powiadają ci panowie —  upań- 
8tvienie kolei żelaznej, to wzmocnienie cen
tralizacji, a ponieważ ja nie jestem centralistą, 
dlatego zachwiany jestem w mojem przekc caniu
0 użyteczności npaństwienia kolei Północnej.

Tymcz sem we Wiedniu inacze na tę -:we- 
stję zapatrują się. Tam powiadają, iż właśnie 
dlatego potrzeba przedłużyć przywilej kolei Pó ł
nocnej, źe upaństwienie jej byłoby d e c e n t r a l i 
zacją, gdyż w takim razie nie wiedeńscy akcjo- 
n-rjtisze i ich zarząd stanowiłby wyłą z- 
nie o sprawach tej kolei, lecz w urządzenia jej 
mogliby się mięszać w państwowej B idzie kole
jowej także reprezentanci Morawy, szlązka i 
Galicji, sejmy tych krajów, a koszcie posłowie 
interesowanych krajów w Radzie państwa. 
Skoro tylko pojawił się statnt organizacyjny 
kolei państwowych, natychmiast stał się on 
przedmiotem dyskusji parlamentarnej, a jeżeliby 
raz już przedłużony został przywilej prywatne
go przedsiębiorstwa, na eksploatację linij kolei 
Północnej, to czy wówczas ktokolwiek mógłby 
wywierać wpływ jakiś na jej zarząd w imię 
interesów naszego krają? Jakąże wartość isto
tną ma argument, że npaństwienie kolei Pó ł
nocnej byłoby jej centralizacją?

Drugim argumentem, z wielkim skntkiem u- 
żywanym przez przeciwników npaństwienia 
jest zdanie, iź państwo musiałoby za drogo o- 
płacić za wyknpno kolei Północnej. Csna wy- 
knpna jest jednak rzeezą układów, czyli pro
ściej mówiąc, zależy to od targa. A  że targ 
nie mógłby wypaść na niekorzyść państwa,
świadczy ta okoliczność, iż gdy w maren 1886 
kończy się przywilej akcyjnego Towarzystwa
kolei Północnej na utrzymanie ruchu na g łó 
wnej jej linii, to wówczas nie wedle dochodu, 
ale Wedle materjalnej wartości musi ona być 
do wyknpna szacowaną. Eolej zaś Północna 
przynosi przeszło dwa razy tyle dochodu ro
cznego niż którakolwiekbądź inna kolej au- 
strjacka, byłoby więc z czego oprocentować i
umorzyć obligi państwowe, jakie zapewne wy
padłoby wydać na sałatę Rothschildowskiej 
spółki. Obligi te nie miałyby może knrsn 2.200 
do 2.400 za 1.000 złr. nominalnej, wartości jak 
mają .akcje kolei Północnej, lecz, że byłby to 
papier niezawodnie nader pożądany do pewnych
1 korzystnych lokacyj kapitała, to nie alega 
wątpliwości, bo chociażby nie miał nawet za 
sobą gwarancji państwa, to hipoteka kolei P ó ł
nocnej wystarczałaby zupełnie do jego po- 
kupności.

Lecz niech tam będą jakie chcą argnmen- 
ta pro lab contra npaństwienia — o tern nie
chaj sejm rozstrzygnie. A le ażeby jedn* lab 
draga z komisyj sejmowych, którym ta sprawa 
przydzieloną została, nie weszła do Izby ze
sprawozdaniem swojem, byłoby w  każdym ra
zie nielojalnem ze strony komisyj, i stanowiło
by precedens dla zasady parlamentaryzmu na
der niebezpieczny.

Faktem jest bowiem, iż rządowi wiele Ba 
tern zależy, aby miał wolną rękę w  toczących 
się obecnie z koleją Północną poufnych ukła
dach o warunki priedłnżenia przywileju tego 
przedsiębiorstwa, i że rząd nie życzy sobie w 
tej chwili dyskusji nad tym przedmiotem w 
sejmie. Jeżeli w ięc wskazanoby rządowi drogę 
do eskamoto wania niepożądanych dla rządu 
wniosków a raz już na porządek dzienny sejmn 
wprowadzonych, nieprawną drogą „ubijania* w 
komisjach, to do czegóż mogłoby to kiedyś do
prowadzić?...

„Carski komisarz.66
Leon, czyli Lbiba Dentsch, którego obecnie 

zasądzono w Odessie na 13 lat i 4 miesięcy ka
torgi za nsiłowane morderstwo szpiega Gorono- 
wicza, należał do najdzielniejszych ładzi partji 
terorystycznej w  Moskwie, a z nim zchodzi z 
widowni jeden z najbardziej oryginalnych i naj
niebezpieczniejszych nihilistów. Jak wielkie do 
jego osoby przj riązywano znaczenie, dowodzi 
fakt, że kiedy go schwytano, policja urządziła 
sobie ucztę. Wiedeński Tagblatt podaje o nim 
zajmujące szczegóły biograficzne, które tntaj 
przytaczamy, odkładając do następnego nnmern 
fejłetonowe opowiadanie o jego romantycznej 
działalności.

Leon Dentsch uczęszczał na uniwersytet 
kijowski i tam przejął się rewolncyjnemi idea
mi, które czemprędzej postanowił wprowadzić 
w życie. W  tym celn wstąpił do wojska i roz
począł propagandę w pułku, do którego go 
przydzielono. Nie uszło to jednak uwagi prze
łożonych, a kiedy go miano aresztować, umknął 
i schronił się do gnbernii kijowskiej, gdzie za
czął agitować między Indem wiejskim. Od rokn 
1870 wrzało tam między włościaństwem, które 
domagało się od wielkich właścicieli grantów, 
to też ułatwiło Deutschowi założenie tajnej ligi.

Aby zaprowadzić porządek, rząd wysłał do 
gnbernii kijowskiej licznych komisarzy, ale 
Dautsch tylko z tego skorzystał, razem bowiem 
z dwoma towarzyszami przedstawił się chło
pom także jako „carski komisarz". Sposób jego 
agitacji uwidocznia się w następującym szkicu: 
Chłopi przyjęli agitatorów z otwartemi ramio- 
ny i przyrzekli słuchać ich we wszystkiem. 
Dzięki tym okolicznościom, wkrótce dwie wsie 
gnbernii kijowskiej Czehryn i Czerkasy zosta
ły  pozyskane dla sprzysiężenia. Z  pomocą tych 
spiskowców miały być pozyskane i inne wsie, a 
ogólne powstanie chłopskie miało wybuchnąć 1B. 
października 1877. Do połowy roku 1877, tajna 
liga liczyła przeszło tysiąc członków sfanatyzo- 
wanych między chłopami i posiadała mnóstwo 
karab:nów, pistoletów i wszelakiej broni. Na 
czele ligi stAli starostowie wybrani przez spi
skowców, każdy z nich miał pod swemi roz
kazami 25 ładzi. Starostowie wybierali z po
między siebie hetmanów, którzy w bezpośre
dniej styczności stali z „carskimi komisarza
mi/ Ci ostatni mieli naczelne dowództwo nad 
całą ligą  i nibyto pośredniczyli między ligą  a 
carem. Rozkazy „carskich komisarzy" uchodziły 

rozkazy samego cara, a członkowie umieli 
być im posłuszni bez żadnego wahania. „Car- 
scy komiBarze" mieli prawo skazywać na śmierć 
członków, którzy rozkazów nie wypełniają, a 
wyroki miały być natychmiast wykonywane.

W yroki i w ogóle wszystkie rozkazy wy
dawane były w imieniu cara Aleksandra H . 
„Komisarie utrzymywali, ie  cara jego własny 
syn, obecnie Aleksander D I. razem z ministra

mi trzyma w więzienia, i że oni ma nie pozwa
lają przyjść z pomocą uciśnionym chłopom, Któ
rych jest największym przyjacielem. Dlatego 
car nie mógł nic innego zrobić, jak przysłać im 
„Złotą hramotę*, w której wzywa ich, aby się 
zorganizowali w ligę, a kiedy chwila nadejdzie, 
z bronią w  ręka upomnieli się u większych 
właścicieli i urzędników, tych wrogów zarówno 
cara jak chłopów, o swoje prawa. Chłopi w ie
rzyli święcie w słowa „carskich komisarzy", a 
wstępując do ligi przysięgali na wierność i po
słuszeństwo carowi.

Powstanie przeciw większym właścicielom 
i urzędnikom miało być także proklamowane i 
prowadzone w carskiem imieniu W  kilka mie 
sięcy rzecz się wykryła a 29. czerwca 1877 
wielu chłopów skazano w K ijow ie na ciężkie 
kary. W  r. 1878 Deutsch -r, dwoma towarzysza
mi Stefanowiczem i B^chauo rskim usiłowali 
zamordować szpiega Goronowicza. Kiedy Goro 
nowicz uderiony sztabą żelazną w głowę padł, 
spiskowcy sądzili, i i jest zabity, a w celn za
tarci śladu, oblali mu twarz kwasem siar
kowym Bói wyżeranego ciała przyprow dził 
Goronowicza do przytomności, który z potwor
ną swą twarzą stawał w Odesie jako świadek 
przeciw Deutschowi. Stefanowicza schwytano 
w r. 1882 w m. Moskwie i skazano m 20 lat ka
torgi. Bochanowskiego szukają dotychczas nj- 
próżno.

M o s  k w a . .

O nowem prześladowaniu katolicyzmu na 
L itw ie piszą P  iterśburgskija Wiedomosti: „Zwrot 
w życiu cerkiewnem do dawnych obyczajów, 
który wyraził się w zwołania do K ijowa miej
scowego soboru w  cela obmyślenia środków 
przeciwdziałania sztnndzie, szerzącej się coraz 
bardziej w południowo-zachodnim krają, jeżeli 
mamy wierzyć świeżym wiadomościom, znajduje 
nowe jeszcze potwierdzenie. Wedłng informa
c j i  gakety Swiet, jeszcze w ciągu obecnej je
sieni ma zebrać się dragi miejscowy sobór, w 
Wilnie, a to dla narad nad interesami i po
trzebami prawosławia w kraju północno-zacho
dnim. Też same źródła utrzymują, źe przyszły 
sobór będzie jeszcze liczniejszy i zgromadzi je 
szcze większą liczbę biskupów niż w Kijowie. 
Widocznie państwowe życie moskiewskie w 
spornym, jak wyrażają się Polacy, krajn, prze
mówili głośniej i mężniej od czasu nom 'lacji 
jenerał-lejtnanla Kochanowa i doprowadza się 
do harmonijnej zgody z rdzennym pierwiastkiem 
wszechmoskiewskiego życir — cerkiewnym, pier
wiastkiem, który zawsze byt przedmiotem szcze
gólnych napaści ze strony sprawy polsko-kato- 
lickiej. Wspominaliśmy jnż, że zasada sobo
rów, dla szczególnych politycznych względów 
niestosowna jnż od dwustu lat w życia mo- 
skiewskiem, w pokrewnym nam grecko-unickim 
kościele dwukrotnie była zastosowaną, a to w 
przedmiocie ponownego połączenia z prawosła
wiem. Wspomnienie o tern niewątpliwie żyje 
w pamięci narodn i jego duchowieństwa, z któ
rego wielu jeszcze i> tmięta, jak nosili tonznrę i 
maczali palce w „święconej wodzie." Groma
dzili się oni jnż dwukrotnie dla oswobodzenia 
się od rzymsko-polskiej opieki duchownej i natu
ralnie ucieszą się teraz? że »rzeciw intrygom 
wojującego katolicyzmu wystawioną będzie taż 
sama potężna bron dnehowna. Nie mając pra
wa twierdzić tego kategorycznie, możemy wsze
lako przyznać w znacznej mierze wiarogodność 
dochodzącym nas wiadomościom, źe nowy miej
scowy sobór został wywołany silniejszemi ob 
jawami owego wojującego katolicyzmu, które 
wyrakiły się w zajścia z ks. Morawiczem, a 
rozpoczęły właśnie z chwilą mianowania no
wych polskich bisknpów, na mocy konkordatu 
z Watykanem “

Kmita liajiaiii I nafejam
Dnia 11. października.

*  Stan powietrza. Obterwatorjnm sekoły poli
technicznej d or osi -

Średnia t-mperatnra wczorajszego dnia przy 
zmiennym stanie nie Da była 11°,. Najwyższa tern 
peratura była 15ns, najniższa dziś w nocy 7°, C.

Przy wietrze przeważnie południowym, tempe
ratura się obniża, niebo zamglone, powietrze wilgo
tne, pogoda niepewna.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę d. 
11. b. m. po raz szesnatty: „ O p o w i e ś c i  H o f f 
ma n na *  (Las Contes d’Hoffmann), opera fantasty
czna w 4 aktach a 5 obrazach J. Offenbacha.

Jntro w niedzielę 12 b.m. popołudnia o godz. 
wpół do 4 te j : „ Z ł o t y  C i e l e c " ,  kom. w 1 sk. 
St. Dobrzafitskiego i „ P o ż y c z  mi  t w e j  ż ony * ,  
komedja w 2 aktach z franenzkiego; wieczorem: 
„ C a r m e n " ,  opera w 4 aktach Jerzego Bizet’a.

W  Poniedziałek d. 13. b. m. po ras 8-my : 
„ W ł a ś c i c i e l  K n ź n i o *  dramat w 4 aktach J, 
Ohneta.

We wtorek d. 14. b. m.: „ D o n n a  J u a n i -  
ta", opera komiczna w 3 akt. Souppe’go.

We środę dnia 15. b. m. po raz pierwszy : 
„ P r z y j a c i e l  F r y c * ,  Kom. w 3 akt. Erkmana 
i Chatriana.

We czwartek d. 16. b. m.: „ N i e t o p e r z *  
(Fledermans), opera komiczna w 3 ak. J. Straussa.

W  piątek d. 17. b. m. „ K r e w n i a k ! " ,  ko
medja w 4 aktach Michała Bałuckiego.

* Pamiątki wlinlowleckii. Osoby przybyłe z 
Galicji i Warszawy do Wiśniowa w celu zaknpna 
zabytków historycznych, doznały wiele utrudnienia 
i zawodn.

Bardzo trudno było o jakie takie pomieszcze
nie w brudnych zajazdach żydowskich, zarząd dóbr 
bowiem nie nznał za stosowne przeznaczyć, choćby 
za opłatą, miejsca w zamku, liczącym sto kilka
dziesiąt pokoi.

Zabytków nie sprzedawano przez licytację lecz 
z wolnej ręki, po dosyć wysokich cenach, przy- 
o*em zaszło niemiłe dla kupujących intermezzo, 
gdyż w esasie wyprzedaży nałożono sekwestr na 
wszystkie, nawet jnż sprzedane ruchomości Sekwestr 
ten cefaięto nazajutrz, ale nie zachęciło to intere- 
wanyeh do dalszego pobytu i zaraz się zaczęli wy
nosić.

Pan S. z Warszawy z p. S. artystą-malarzem, 
traktowali ryczałtowo o nabycie wszystkich portre
tów Wiśniowieckich, Mniszchów, z Maryną i Dymi
trem oraz rodzin z nimi spokrewkionych, ze wzglę
du nie na artyzm, lecz na wartość historyczną tych 
malowideł. Jednakże pomimo ofiarowanej wysokiej 
ceny kupno nie doizło do skntkn, tembardsiej, iż 
ojciec właściciela, czy też sam właściciel, obecny 
prezydent miasta Kijowa, darował lepsze egzem
plarze mnzenm uniwersyteckiemu kijowskiemu, po
zostały więe tylko atabsze portrety 1 duplikaty 
lepszych.

Sanie kryte po Marynie, karoce i łóżko po 
Stanisławie Auguście, który, jak wiadomo, tam

gościł, nie mają jeszcze nabywców, karcoi i łóżko 
są w dobrym stanie, sanie mocno zdezel twane.

Biblio i a opieczętowana i niewiadomo czy bę
dzie sprzedawaną.

*  JE dr. Dunajewski, minister skarbu był 
wczoraj w teatrae na przedstawieniu komedji „Po- 
lowLjje na zięciów" i pozostał w swej loży do 
końca sstnki.

* Znaczki pocztowa dawne z r. 1867, od 1. 
sierpnia b. r. jnż niesprzedawane, mogą być jasz
cze tylko do końca b. m. używani lab na nowe 
wymieniane. Rozporz zenie to nieodnosi się je
dnak do kart pocztowych kas oszczędności, opa
trzonych znakami komisji z r. 1867.

* Wiadomość podana przez jeden z tutejszych 
dzienników o pojedynku między p. Kosowskim a a- 
demikiem, a oficerem anstrjackim w Monastorzy- 
skach i wynikłej z ni6gj śmierci p. Kocow&kiego, 
nie r^rawdza się.

* Dr. Stanisław Schatzel (syn radcy appel a- 
cyjnego) otwiera d. 15. bm. kancelarję adwokacką 
w Brzeżanach.

* Dr. Dybowski, bawiący obecnie w Warsza
wie, przywiózł z ostatniej swej wycieczki na L i
twę kilkanaście zdjętych przez siebie klisz fotogra
ficznych, przedstawiających pamiątki związane z 
im aiem Mickiewicza. Wyj Izie orobne album ;ych 
fotograflj.

* Wypadki- Anna Tys, zarobnica, spadła z ra- 
sztowaniu budującej s!ę cerkwi obok Damu naro- 
dnego i odniosła ciężkie skaleczenie. — Dorożkarz 
nr. 255 ja^ąc potrącił 10-letnlą Józefę Jerz dy
szlem i lekko skaleczył.

* Dr. Piotr Stebclskl został mianowany za
stępcą profesora prawa karnego na lwowskim uni
wersytecie, w miejsce adw. dr. Jana Dobrzańskiego, 
i rozpoczyna wykłady w bieżącem półroczu zi- 
mowem.

* Kamienica jakich m a ło ! Pr«y  ul. Karola 
Ludwika znajduje się kamienica nr. 33, która mie 
ści w sobie dwa nakłady gastronomiczne, cukiernię 
i restaurację; następnie warstat introligatorski nad 
czem wszystkiem nnosi się urząd loteryjny. Jaki 
miły porządek panuje w tym przybytku różnych 
specjałów, ten może tylko mitć wyobrażenie, kto 
sam osobiście miał to nieszczęście wejść tamże i 
narazić tam swe powenienie, chociażby miał nawet 
chroniczny katar nosowy.

Zresztą była tam nawet komisja sanitarna, 
która wyrzekła pamiętne dla mieszkańców słów 
„inaczej być nie może" (wobec panujących tam sto
sunków). Dodajmy do tego wszystkiego jeszcze 
niebrnkpwane a nabagnione podwórze, nieoświetlone 
prawie wsehody (jedna świeczka ma oświetlać 2 
piętra), a będziemy mieli choć małe wyobrażenie o 
przyjemnościach lokatorów z pod nr. 33.

Kamienica ta ma także stronę komiczną w o 
sobie stróża. Niebora te i upośledzony jest od 
natury na punkcie jednego mha mianowicie pra
wego. Lewem jednak dobrze włada, na prawe nie 
słysny. Nieszczęście chce, że kładąc się spać, na
sypią zwykle na lewym boku, wskutek czego 
lewe ncho także nie funkcjonuje i dzwoniący mo
że stać godzinami przed kamienicą, za nim pan 
donorca domu przewrócić się raczy na bok prawy.

Co to nn&czy mieć „pech* i mieszkać w takiej 
kamienicy. Mcżeby p. komisarn odnośnej dzielnicy 
zechciał wglądnąć w tę sprawę i zlitował się nad 
biednymi lokatorami.

* Skazani n i śmierć. Trybunał w Krakowie 
postawił w sprawie Rittera, jak wiadomo, sędziom 
przysięgłym trzy pytsnia, mianowicie: 1. Pytanie 
główne: Cny Mojżesz Ritter jest winien, że w osta
tnich dniach miesiąca listopada, lnb w pierwszej 
połowie grudnia 1881. rokn, toe wsi Lntczy, dzia
łał zdradziecko przeciw Franciszce Mnichóvnej w 
zamiarze pozbawienia tejże życia w ten sposób, iź 
z tego śmierć jej wynikła?

2. Pytanie główne: Czy Marceli Stochl,iuki, 
właściwie P.tera, winien jest, źe bezpośrednio przy 
dokonaniu czynn, 1-szem pytaniem objętego, rękę 
przyłożył lnb czynnie współdziałał?

3. Pytanie główne: Czy Gitla Ritterowa win
ną jest, źe bezpośrednio przy dokonaniu czynn 
pierwzzem pytaniem głównem objętego, rękę przy
łożyła lnb czynnie współdziałała?

Owoż wczoraj o godzinie 7ej wieczorem ogło
sił zwierzchnik sędziów przysięgłych werdykt Na 
wszystkie trzy pytania odpowiedzieli przysięgli je- 
dnogłośuie „tak." Na podstawie tego werdyktu za
sądził trybunał małżonków Ritterów i St ohlińskie- 
go na karę śmierci. Obrońcy zgłosili zażalenie nie
ważności.

* Wydział czytelni akademickiej w" Lwowie 
wydał następującą odezwę: Koledzy! W  chwil: za
częcia się nowego roku wykładów wita was wy
dział „Czytelni akademickiej*, zapraszając do wpi
sywania się i poznania instytucji, która winna być 
ogniskiem pracy, myśli i życia koleżeńskiego.

Przed kilku laty młodzież akademicka tłumnie 
zapisywała się do „Czytelni*, gorliwie popiera! s jej 
cele, dzisiaj stosnnk] się zmieniły; młudzież albo 
ogranicza się na pospiesznem dążeniu do uzyskania 
stanowiska wyrywając się z życia koleżeńskiego, 
albo żyje bez żadnego celn, bez żadnej myśli. — 
Smutne to stosunki, koledzy —  uprawniać by na 
one mogły do wątpienia, czy młodzież akademicka 
nie zejdzie z tego stanowiska, na jakiem ją stawia 
wykształcenie, czy nie rozczaruje wszystkich tych, 
którzy w niej przyszłość narodn widzą? Ale my 
wątpić nie chcemy! nam powołanym do kierowania 
czytelnią, poświęuającym dla niej czas i pracę 
wątpić nie wolno I

Toż zabieramy głos zapraszając wszystkich a 
przedewszy#tkiem nowo zaC ężnych kolegów do po
parcia nas w ssczcrych usiłowaniach, co tylko przes 
zapisywanie się, poznanie i pracę wśród nas na
stąpić może.

Wzywamy was w imię wspólnej nanki, w imię 
koleżeńskiej przyjaźni, w imię obowiązków akade
mickich —  podając dosłownie jednogłośną nchwałę 
walnego zgromadzenia akademickiej młodzieży z 
dnia 16. ezerwca 1884, która brzmi: „Obowiąz
kiem każdego obywatela akademickiego jest: 1) 
należeć do towarzystw akademickich bez względu 
na niedostatki, jakie w ich nstrojn istnieją, lnb 
istnieć mogą; 2) dążyć wedłng sił swoich do usu
nięcia tych niedostatków W drodze pracy w towa
rzystwach.*

* Pomnik ś p. Htnryki Schm itti jest jnż 
skończony i stanie w kościele 00. Dominikanów 
w kaplicy P. Marji Jackowej po lewej stronie wej
ścia. Właśnie to miejsce w tym kościele jako naj
odpowiedniejsze obrał p. Konserwator zabytków 
starożytności hr. Wojciech Dzieduszyeki, który wczo
raj z dwoma członkami komitetu oglądał w praco
wni młodego artysty rzeźbiarza p. Błotnickiego jnż 
zupełnie wykończony pomnik wyrażając się. nader 
pochlebnie o tej pracy. Skoro artysta upora się z 
ustawieniem, komitet ogłosi dzień odsłonięcia, któ
re odbędiie się uroczyście, poprzedzone żałobnem 
nabożeństwem za spokój duszy ś. p. Henryka.

* T ta tr  poznański. Przed kilkn dniami odby
ło się walne zebranie Spółki akcyjnej teatrn pol
skiego w Poznaniu. Stan Spółki, jakkolwiek lepszy 
niż w latach poprzed., nie można go nazwać dobrym. 
Dochody z nieruchomości nie ztarozą na pokrycie 
wydatków. Spółka bowiem ma dochód naztepnjąey:

z najmu lokalów w domu frontowym 7500 marek, 
za Lżę wypuszczoną hr. Potockiemn 900 mr., z 
groszy dodatkowych 1700 mr. — razem 10 100 mr. 
Wydatki: amortyzacja od długa hypotecznego, 132 
tysięcy marek wynoszącego, wraz z procentem. 
8360 marek, asekuracja 2714 mr., podatki 700 mr., 
wodociągi 150 mr., inkwater. i kom. 90 mr., stróż 
432 mr., reperacje rocznie 1500 —  razem 13 946 
marek, czyli, ie  wydatki przewyższają dochody 
blisko o 4000 marek. Dawniej jeszcze więc**j prze 
wyższały, gdyż Spółka płaciła dyrekcji 4000 ma
rek subwencji, dziś subwencja płynie z procentów 
od fnndnszn żelaznego, który urósł do 20.000 mr. 
Soena od 1. października r. z., prowadzoną jest na 
rachunek Spóiki. W  r z. scena otwartą została 
pod artystycznem kierownictwem p. Rychtera, pro
wadzoną była do 1. kwietnia. 01 1. kwietnia To 
warzystwo dramatyczne grało na swój rachunek, 
tak tu, jak i na prowincji. Następnie udało się do 
Ciechocinka, gdzie jednakże, z powoda powodzi a 
następnie i złego bniyuku, nie miało powodzenia 
Obecnie jest we Włocławka, gdzie cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. Daia 1. b. m. zjechało do Po
znania i prawdopodobnie jnż dnia 4. rozpoczęło 
nową czynność. Dyrekcję sceny ma p. D browol ki 
Stronę finansów* zaś prowadzi skarbnik dyreseji. 
dr. Kasztelan. Z odegranych sztnk, było ł/3 części 
polskich oryginalnych, z obcych */3 Część.

* Walne zgromadzenie Stowarryszenia rękodz- 
„Gwiazda", odbędzie się w niedzielę d. 12 b. m 
o godz. 8. popołndn u

* Z kolei Karoia Ludwika. Oct tnie pociąg) 
knrjerskie pomiędzy Wiedniem a Podwołoczyskamt 
knrsować będą dnia 14. października b. r., pierw
szy zaś pociąg lokalny nr. 13. Hejdnie ze Lwowa 
dnia 15 października b. r.

* Czy panowie likwidatorowi* upadłej Gali 
oyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie nie raczyli 
by nwi adomić publiczności, jaki jest tan czynny i 
berny towarzystwa i [akie aspekt a zostsją dla 
tych, którzy tam lokowali oszcz ędności swoje.

* Za Sjiokój duszy śp. Marcinn Lel ewela 
(Borelowskiego), dowódzcy powstańców z pod Ba- 
torza w r. 1863, odprawi onem zostanie w Krako
wie żałobne nabożeństwo jntro tj. 11. b. m. o 
go iż. 10. rano w kościele 00 Bernardynów

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1. w środę I sobotę od 
U . do 3.

* Muzeum przemyełewe w ratusza codziennie: 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct.

* Jutro w niedzielę d. 12. października: św. 
Makeymiliana; —  św. Hryhorja ep. W . —  W  po
niedziałek d. 13. b. m. ś z, Edwarda III. k.; — 
Pokr. Buh.

* Wiadomości policyjne z d. 10. pażdzier. b. r. 
Z n a l e z i o n o  sakiewkę z kwotą 44 ct. na pla- 
cn Bernardyńskim.

Z g u b i ł  p. D lob zapomniał w dorożce trzy 
nożny stoliczek do składania.

C h ł o p c z y k  7 letni Jędrzej Zgoda, ubrany 
w czarnym snrdnclku, * spodniach w paski, czar 
nym kapeluszu i rzewikaeh z guzikami, uciekł 
wczoraj od swego opiekuna p. Gustawa Siegla.

P. J a k ó b  C n d e k  poszukuje za swą v rową 
czarnej mkścl z białem czołem, która prowadzona 
ze Lwowa, nciek’ i w Mikłaszowie.

* *

—  L Tarnopola. Dnia 7. \  m. wszczął się 
z niezbadanej stanowczo dotychoZi * przyczyny po
żar we wsi Knpczyńce powiatn tarnopolskiego, 
który przy silnym wietrze zniszczył od godziny 2. 
popołudnia do 5. wieczorem około 50 zagród wło
ściańskich, pozbawiając do 70 familij dachu i chleba 
powszedniego. Z nagromadzonego po żniwach zboża 
nie uratowano pomimo największych wysileń nic 
prawie, a to ponajwiękssej części dla brakn lndzi, 
gdyż mieszkańo; wioski, jak zwykle w tej porze 
zajęci w pola kopauitm ziemniaków do poźarn za- 
poźao przybyli.

Wieś cała bezwątplenia byłaby w perzynę 
obróconą — gdyby nie energiczne i pełne poświę 
cenią się wystąpienie p. Franciizka Jankowskiego
właściciela części dóbr Knpczyniec, który es swą  
sikawką, podwodami i ludźmi natychmiast osobiście 
na miejscu pożaru się jawił, i pana Ladwlka Ro
gowskiego nauczyciela miejscowego, który przy po
mocy nadeszłych Sikawek i lndzi sąsiednie! wlo- 
bek: Boh&tkowce, Rosochowacieo, Denysów pożar 
zlokalisować zdołali 1 przezto szerzeniu się dal
szego zniszczenia koniec położyli. Szkoda wyrzą
dzona wynosi około 40.000 zł. a z pomiędzy po- 
zkodowanych tylko trzech włościan ubezpieczo

nych było przeciw ogniowi.
W  miejsca zawiązać się ma komitet, celem 

niesienia pomocy nieszczęśliwym, przez zbieranie 
składek.

—  Kulików 7. października. Dnia 3. paździer
nika. b. r. żegnaliśmy naczelnika sądn tutejszego 
p. Albina Turzańskiego przenoszącego się na po
sadę radcy nowo utworzonego sądn obwodowego w 
Brzeżanach.

Zaiedwie sześć miesięcy przewodniczył tutej
szemu powiatowi, ale i w tym krótkim czasie na 
trndnem swem stanowiska wśród rozhukanej namię
tności tutejszych żywiołów potrafił sobie zjednać 
ugóme zaufania i sympatją całego powiatn. Wpro
wadzając do sąin lad i-odznaczając się sprężysto
ścią w działania i bezstronnością w wymia ze spra
wiedliwości, zdołał w tym krótkim czasie nadać 
sądowi powagę i znacz' ^le ; w stosunkach zaś pra
wnych nie kiernjąc się »yiko czozym formalizmem 
starał aię dobrą radą wpływać na ugodowe zała
twianie spraw bez nciążliwyoh sporów, broniąc lad 
przed wyzyskiwaniem go przes pokątnych pisarzy, 
a przeto dla powiatn służył s pożytkiem. To też 
żegnamy go z żalem, życsąo zarazem szczęścia je 
mu i jego zacnej rodzinie, która była ozdobą na
szej mieściny.

—  Stanisławów. Zapowiedziany na dzień 4. 
później 5., następnie znów 4. października wieczo
rek muzykalno-deklamacyjny połączony z balem 
akademickim, odbył się rzeczywiście w sobotę dnia 
4. b. m. Sala kasynowa nie mogła pomieścić wszy
stkich osób zwabionych doborowjm programem 
wieczorka, i nadzieją wesołej zabawy na balu. Pó- 
mijając nader staranne wykonanie dwóch pieśni 
przez chór męzki, Towarz. mlłośn. muzyki odśpie
wanych tudzież znamionującą wyższy talent grę na 
fortepianie panny S t , znanej ze swoich występów 
we Lwowie, podnieść musimy nasse domorosłe talenta, 
z których ogólny zachwyt wzbudzał śpiew panny 
Z. Em. tak solowy jako też w dneeie Mendels
sohna „Płyńmy* z p Br.

Łaskawa uprzęjmość tych pań, z jaką zechciały 
wziąć ndziat śpiewając na tym wieczorka, jest dla 
nas miłą rękojmią, że zechcj nam śpiewem swym 
niejeden wieczorek nprzyjemnić.

Znakomitym był również p. Mian. wygMgsJąc 
monolog „Pianista*, czem przybył mn jedei listek 
do wieńca sławy więcej, jaką sobie jako artysta-a- 
mator charakterystyczny zdobył. Wreszcie akademik

lwowski p. Biot. oddeklamował „Romę* Krasiń
skiego a oklaskiwany przez publiczność wygłosił ją 
po raz dragi.

Co się zaś tyczy balu, ten powiódł się jak 
najlepiej czego wymownym dowodem, że przy od
głosie mnzyki wojskowej 58. pnłkn sprowadsonejjz 
Kołomyi, tańczono ochoczo blisko w sto par do 5, 
godziny rano, a bogaty dochód świadczy, że przy 
wesołej zabawie osiągnięto zamierzony eel pomocy 
nbogim akademikom.

Wszelkie więc nznanie należy się komitetowi, 
na które&i) czele stali adw. dr. Eminowicz i dr. 
Nihshin, a którego dnszą byli akademicy: Reindl, 
Eminowicz i Miinz, komitetowi, który pamiętając ó 
biednych, dał miłą sposobność zabawić się zamo
żniejszym.

—  Zamach samobójczy. Leopold Zahowsky, 
rodem z Anjezl, na Morawie, zamiestkały stale w 
Iglawie, lat 24, żonaty, ojciee jednego dziecka, 
były buchalter handlowy, przybywszy do Lwowa, 
by wysanktć sobie zajęcie i sposób do życia, co 
mn się jednak nie powiodło, a wyczerpawszy swe 
fnndnsze i popadłszy w najprsykrzejsze położenie, 
targnął się z tego powodu wczoraj około godziny 
9. z wieczora na wałach Hetmańskich na swe żj 
cie wystrzałem z rewolweru. Kala jednak zad l- 
snęła mn tylko pierś, poczem oddano go do krajo
wego szpitala. Rewolwer, który zrozpaczonemu po 
dokonanym zamacha wypadł z ręki, został przez 
kegoś na miejsca wypadku skradziony.

— Tertsina Tua zowie się nowe cudowna dzie
cko, mistrzowsko grające na skrzypcach. Wyjho- 
waaa przez bogatą Rosjankę Rosenową, grywała 
ns salonach królowej Izabelli 1 marszałkowej Mae- 
Mahon, obecnie impressario Tischrf obwozi ją po 
Europie płacąc jej po 15.000 franków miesi izi

—  Nowy artykuł toaletowy. Pomiędzy piel
grzymami, odbywającymi niedawnoę pielgrzymk do 
Mekki, były także —  jak donoszą pisma indyj
skie — trzy dziewicze córy księcia wyspy Suma
tra. Trzy księżiiczki, którym towarzyszył liczny 
orszak, wybrały się w tę długą i uciążliwą podróż 
umyślnie w tym celn, aby w Macce napić się wody 
ze świętego źródła Simsen i aby obmyC nią twa
rze swoje. Wedle zapewnień mahometanek ma 
woda ta nietylko wzmacniać zdrowie, ale użycza 
także piękności 1 on i nadaje ca>emn ciała pożądaną 
pnlchność.

Można się słorznie obawiać, Jż woda z Semsen 
wyprze równorzędne fabrykacje p. Ihnatowicza i 
że używać jej będą wszystkie te —  co chciałyby 
być pięknemi.

— Najnowszy zimach. W  Lyonie podłożono 
przed kilkn dniami bombę przed zabudowaniem 
żandarmerji. Bomba eksplodowała z taką ait^ że 
mury budynku zarysowały s!ę mocuo, a wszystkie 
szyby domów poblizkich popękały. Sprawey nie od
kryto łaszczę.

—  Pai JudiC, słynna artystka paryzka bawi 
obecnie w Madrycie. W  St. Jago mnsiata odbyć 
kwarantannę, i czas ten snżytkowała na lekeje ję
zyka h<«zpańskiego. Wynczyła się pod tenczas 
piosnki „El Senor Alealde Mayor*, którą gdy 
Londynie saśpiewała, wzbudziła entnąjasm niepo
mierny.

—  W Polskiej Ostra wis, w kopalniach węgla, 
nastąpiła onegdaj eksploąja gaza, przy którt f prze- 
ssto 20 lndzi straciło życie.

ftaptalM, ineijił I iufeL
W nr. 16. Przyrodnika znalazłem w „Rozma

itościach" rzeea o stawach i rybach, jak również 1 
o p-trzebie uzupełnienia ustawy rybackiej, (nieeh 
mt ta  będziA w ilno zauważyć, iź skoro prodaoenti 
owiec nazywamy owczarzem, koni koniarzem itd., 
nie widzę zatem powoda dla czego ma być nstawa 
rybacka a nie rybarska, skoro w znaczeniu poto
cz nem widzimy w rybakc irybokrada).

Będąe przaz niejakiś ozas przewodu, oddziału 
rybackiego dla Seretu, przekonałem się może myl
nie, że nstawa powstała nader pośpiesznie, bez za
radzenia się odpowiednich nstaw w innych pań
stwach, jednostronnie, i nie mogę zataić, iż robi 
ona raczej wrażanie nstawy przeznaczonej dla 
włada aniżeli dla wsmożenla produkcji krajowej. 
Pominięto w niej Seret a i ze Strypą nie zdyba
łem się, mogę się sresstą mylić, gdyż nie mam jej 
)od ręką. O stawach jako prywatnej własności nie 
wspomniano, a to niesłnssnie; skoro może istnieć 
nstawa nadzornjąca gospodarkę leśną, skoro mowa 
o zalesianiu lotnych piasków, nie widzę powoda 
dla czegoby nstawą nie ograniczyć, a komentarzem 
do niej nie pouczyć o gospodarce rybnej.

Ustawa miała wyłącznie na okn porę tarła i 
połowa ryb, o regulacji rybnej ani wzmianki; a 
przecież możnaby zestawić uprzednio ryby o ró
wno o zet nem tarle i zbadać, ażaliby się nie dał 
chów onycbże w pojedynczych rzekach zastosować.

Raki pominięto, i teraz dopiero wyehodzi na 
jaw potrzeba nznpełniesia braku. Nadmieniam ja 
ko odpowiedź na zapytanie w Przyrodniku, i i  w 
stawie bohatkowieckim jest mnóstwo rakó', i żl 
w ogóle Strypa zasługuje na bliższe zbadanie w 
tym kierunku.

Są również na Podola massle, tak zwane eze- 
repachy, jadane prsez lud, w nich napotykałem 
czasami małe perły, śp. wuj mój Jędrzej Twor
kowski, który dzierżawił Nowosiółkę koto Podha- 
ea zebrał ich około kwaterki, ale gdzież się' za

podziały. Możeby one mogły być również przed
miotem nstawy, gdyby zbadano ich jadalność, i 
doświadczono ażaliby się dato z nich sztucznem 
zranieniem perły produkować.

Zaniechano także w nstawle sprawę żywnośei, 
sprzyjających okolicznośei i szkodników. Zbytnie 
np. oczyszczanie stawów i rzek z chwastów wo
dnych nie sprsyja rozmnażania się niektórych ryb ; 
między pływakami jest np. k jzka nader szkodli
wą, bo nie tylko, że pochłania bez miary rząskę 
wodną będącą wyborną żywnością dla ryb, ale nie 
gardzi małemi rybkami i ikrą.

Z powodów powyższych możeby lepiej uprze
dnio nie pożałować trudu i omówić przedmiot usta
wy zanim się prsystąpi do jej naprawy, inaezej 
jowiem będą sig okazywać bezustannie iwieże bra
ki wymagają c dopełnienia.

Wypadt i to roz 'ażyć, by nową ustawą 
nie wejść w kq iję * innemi ustawami (eo się jo t 
raz zdarsyło), dla tego możeby lepiej rozciągnąć 
ankietę na. całą monarchję, a ostateczną decyzję 
pozostawić Radzie państwa, która w tym przed
miocie nie będzie się niezawodnie stronnlezoieią 
kierować.

Lwów d. 5. października 1884.
Marnej Wnelaaegńsi.j.

LWÓW d. 10. paździor. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., Ję

czmienia 64 klgr,, owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
kuknrudzy 22 klgr., prosa 82 klgr. grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)
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|| D w a  d y p l o m y  honorowo 

g l  medal państwowy

5 M. Heydenreich
fa b ry k a  w y ro b ó w  O czkow ych

w e  L w o w ie ,
ul. Jagiellońska l. 14.

O prócz  w y ro b ó w  (kama
szów, kaftaników zdrowia, sp( doić, 
kalesonów tudzież pończoch i i.kar- 
petek) ta k  zw an ych  r e g u ło  
w an ych  n a  m a szyn a ch , 
fabryka produkuje takie wyroby t k 
zw a n e  n le r e g u lo w a n e  n a  
m aazyn ach  po oenaih nader 
nizkieb, a mianowicie:

P o ń c zo c h y  d a m s k ie  
surowe . . po v5 ct. za parę
kolorowo . po 30 ct „

Pończochy d z i e o i n n e  
surowe po 15—20 ct. za parę
kolorowane po 20  25 ct za parę

N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n

Wandy Krokowskiej,
przedtem

L  K r o k o w s k i ,

p la c  M a r j f t c k i ,  l i c z b a  8 ,
poleca :

P ł ó t n a  rnmburgskie na ko3 /ule i kalesony, 
P ł ó t n a  */, ’/i '  10U na prześcieradłu, 
8 ' o t » w ę  b  e l i z n ę  ua 6, 12  i 18 osób, 
B ę o n  k i  nioiane na tuziny i łokcie,
S ł l r t  a g i  na bieliznę od ct. 16 de 82 łokieć.

Winogrona łnracyjne
z Feslau

szczepii włoskiego, otrzymuje oo dziennie 
świeże i poleca najtaniej handel korzenny 

Tadeusza Szawińskiego 
3150 4— 10 w Stanisławowie

Resztki SUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie kolo
rowych po 1 zł. za metr i wyżej. Próbki 
wysyła

B k  l a d  f a b r y c z n y
„ z u m  w e i B s e n  L a m m “

w  B e r n i e .  3622 2— 2

Premiowane na wy
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FORTEPIANY N A  RATY 
we W IED NIU  I  N A  PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gottfr. Crnmer, Wilb. 
Mayer we Wi- dniu od zł. 880, 400, 460, 
zł. E00, 660. 600 do 650. Fortepiany in 
nyoh firm zł. 280 do 360. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł.
Ciayicr - Yerschleiss u. Leih-Am talt A. 

Thierfelder, Wiedeń VII. Bnrggasie 71.

S z a m p a n  I m p e r i a l !
Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń u M. Hollander, Postgasse.

„ „ Niemiec: Berlin u J. Muller, Grenadierstrasse.
„ „ Anglii: Londyn u E. Smith, Kingstrassse
„ „ Moskwy: Petersburg u L. Gorjoff, Michaelsplatz.

Cena dla Austro-Węgier: o ryg in a ln y  oplom bowany kosz,
6 flaszek 15 złr. 

12 „ 30 ,
wraz z opłatą cła z wiedeńskiego urzędu cłowego.

8672 3-10 Favre Freres, Fpernay.

IZYDORA OSTROWSKA
uczennica p. Friderioi Jakowickiej, 
primadouny opery medjolańskiej 
p. Passy Cornetty, prima donny ope
ry wiedeńskiej udziela lekcji 

Ś P I E W U  S O L O W E G O  
mieszka przy ul. H a l i c k i e j  1. 2 6 .

I. r t e r ________

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów,

A P T E K I

• J u l .  I S a ł i l i l i a

w e  L w o w i e ,  u l .  H a l l c h a  1 .5
W in o  h l s z p a t s k i m  U la  l a r a  z te*

lazem, z ohiną, z chiną i żelazem, z 
pepsyną, z rumbarbarum. Cena flaszki 
*/j litr. 1  złr. 60 ot.

W in o  w ę e l e r a k i e  „ T o k a y * .  Cena 
flaszki V, litr. 2 złr , */s litr. 4 złr. 

W i n o  b lB z h a ń s f e ie  D r y  f f la d e l -  
r a  Cena flaszki 1/l  litr. złr. 1.76, 
V, litr. zł. 3.50.

W in o  h i s z p a ń s k i e  t l h l a g a ‘ . 
Cena flaszki '/, litr. zł. 1.25, */, litr. 
zł. 2.50

K o n i a k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena 
flaszki >/, litr. złr. 250.

Oprócz tego otrzymuje na składzie wszel- 
kiogo rodzaju wypróbowane środki ape- 
cyfiezne, krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory ohirurgiezne i opa
trunkowe.
| Zamówienia z prowincji załatwia się 
li odwrotną pocztą. 8922 1— ?

W  k s i ę g a r n i

J. MAJKOWSKIEGO
(P. STARZYK) we Lwowie. 

Arcydzieła poetów polskich e ob
jaśnieniami.

Tomik II. Juliusza Słowackiego „Oj
ciec zadż. mionych*. 

Wstępem i objaśnieniami opatrzył 
PIOTR PA R Y L A F , 

c. k. profesor gimna.jalny. 
Cena 30 ct., z przesyłką p. op. 85 ct.

Poprzodnio wyszedł:
Tomik I. A . Malczewskiego „Marj»“ 

z objaśnieniami P. Psrylaka. 
Cena 70 ct., z przes. p. opaską 75 ct.

Do nabyoia we wszystkich księ
garniach w kraju i za granicą.

PuMi sie ajitów
za stałem wynagrodzeniem i odpo
wiednią prowizją do sprzedaży drobne
go towaru, znajdującego łatwy pokup. 
Oferty przyjmuje Administracja „G a
zety Narodowej* pod cyfrą 100,

4081 1 -2

C. k. w y łą c zn ie  nprmyw.

* u r  1 1 a  s .

3*3111
jśTHP ET cr ■*. ®

r,®  2.*3

a.g.EF8 * s.- ® 
so s®  8.3-

• <r£ I I  Si>.vj 
8 :3 ^
g o  «• § g <5V
*3 ? ?  S i* i B “

G łó w n y  SKŁAD c. k. nprz. P u -  
W itas  u jedynego fabrykanta 1 właści
ciela (rzywileja
O T T O  F B A I I  we W ie d n iu ,

VII. MariahUfersłrasse Nr. 38. 
Składy we L w o w i e  w apt. Zygm. 

B n e k e r a ,  Piotra Mikolasoha; u -K r a 
kowie'. Konit. Wiśniewski apt., pod św 
Florjanem, F. Stockmar apt., te Tarnopolu: 
W apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kaha 
ne apt; w Stryju: w apt. J. Zgóreki, «  
Pnem yU u : J. Maszewski aptekarz: w Ko- 
iom y ji E. Stenzel apt 8076 1— 12

Sciereczki
do proehn, szkła i porcelany z płó
tna galicyjskiego tuzin po zł. 2.40, 

oieakie zł. 3.60, 
z k o lo r o w e m i  brtegsmi tazin po 

zł. 2 80, 8.40 i 4 zł., 
z kolorowemi brzegami i  napisem 
do szkła, do porcelany tnzin zł. SAO, 
j e d w a b n e  azare do prochu tuzin 

zł. 2.16 i 3 96. 
Maglownlki po 70 1 80 ct

S i e ń  n i k i
szare płócienne po 2 zŁ, drelichowe 
w pasy kolorowe po zł. 2.40, 2.70, 

zł. 2 80, 3 i 3.50. 
poleoa

Magazyn Markiewicza
we Lwowie plac Marjacki 1. 10.

Instytut nauk. wojsk.
we Lw ow ie  ul. Piekarska 21 

i w  Czerniowcach ul. Św. M ikołaja 11
(nowo otworzony) 

przygotowują do egzaminów na jednoro- 
t znych t cb> tników, do szkół badeck ch i 
do wszystkich o k. zakładów i akademii 
wojskowych, n-* oficerów rezerwowych i do 
egzaminów badęośich (na oficerów do li
nii i obrony krajozej).

Penayonat, tak d/a powyższych ucz 
niów, jako też dla uczęszczających do szkół 
publicznjoh i prywatystów, atrzymuje v t  
Lwowie Dyrektor zakładu, w Czerniowcah 
c. k, Radca szkolny Wny. Jan Linberger 
przy ul: Sy. Mikołaja 1. 1 1  we właanym 
domu, gdzie się też mieści Instytut.
j F .  K O E B T L IC H

Dyrektor zakładu, 
przyjmuje od 5  —  7 po poł.

3455 2— ?

Najnowszego zbioru wyborne piękne

Towary kolonialne
8806 opłatnie pocztą 5 kilo 1 — 6 
Santos, mocna wydatna . . . złr. 3.50
Santos lepsza zielona mocna . „ 3.75
Campinas wielko- ziarn. łagodna „ 3.75 
Jawa zielona mocna pełna . . „ 4.— 
Perłow a Mocoa wydatna . . „ 4.36 
Jawa żółta łagodna i przyjemua „ 4.36 
Menado brunatu aromatyczna . s 5.50 
€aba piękna moona wydatna . „ 4.50 
Caha perłowa delikatni mocna „ 4.75 
Ceylon nieb.-zielona piękna . . „ 5. 5 
Plant. perl. Ceylon delikat. , „ 5  60 
R y ż  stół. zł 1. 0, 1.45 i .  . . ,  180 
Sago perłowe praw. indyjskie . .  1-80, 
Snłtańskie rodzynki bez pestek „ 2.45 
M igdały  marcep. wiel. i słodkie „ 5 .—  
Ram  Jama! ca prawdz. 4 litry . a 4.20 
Cognac de Champague wyś. 4 lit. „ 7.50

Jleiurich Schmidt,
.. A l t o u a ,  p o d  H a m b u r g i e m
Magazyn delik. od 26 lat we własnym domu

K A W A
s  T R Y J E S T U

w 5-kilewyeh worka oh oclona i z opłatą 
pocztową:

M o e c a  ognista szlachetna złr. 1.50
C e y lo n  zielona wyborna „ 1.45
P e r ł o w a  wybórna „ 1.40
C n b a  zielona , „ 1,36
J a w a  „ 1.85
J a m a i c a  ,  125
JECJo silna l.io
C l f T B l f M Y  kosz z 40 szi. najpięk

niejszych 1 zł. 90 ct.
wysyła za pobraniem

Giuseppe Lich ten stera,
T c y j e s ł ,  Via di Carintia 7.

2 946 1 4

ręki ao sprzedani- , 
ul. Kurkowa 1. 47%.

o 3 pokoikach, ku
chni i murowanej 
piwnicy z warzy
wno - owocowym o- 
grodem z wolnej 

Wiadomość; Lwów

Fabryka stemplów 
kauczukowych

zaopatrzona w okdj 50 gat. pisma ( i  
wszystkimi akcentami) około 109 owalów 
i kliszów jest z powodu braku czaiu do 
prowadzenia, do sprzedania. Oferty pod 
_Stampiglie“ do Herndl, Aunoncen-Ezpe 
dition we Wiedniu, Scbulleritrasse 14. 
8712 1— 8

Winogrona
k u r a c y jn e  

b a d e ń a k i e  i  f e s l a w a k i e ,
wysyła w koszaoh pocztowych, po 5  kilo, 
(opłatnie z koszem) za kobraniem zł. 2 AO.

J. Kerschbanm,
w Radon, ris-a-ris parku.
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1 1 lqĉ S w g- a g i ’®*"  I
g ®* h ®  0 a l '  » 5. j j g 5 t
i  B'*¥8‘ * i£ S «2 § g.11 •S  a  g - ^  ® g ®  2 . 0 =1 ^ ^
m i—-̂p  p © B e o uS®
0 86 g . “ ®^te.M ?  ® -0te g w

•w § 0 B a “ 3  g - M d ^  ^  ®— Pt® «*»•©  ®>P S ,U o  lL 2 *P PS  '"t h = E  ®  0 , 0  rt- rn «rt. rt- rt rt.B § - B H S 3>EH'2. § a ® g S g -• rtS . N 1 te. H (t {B 0 |D trte. 90

Mk P- 2*

B. S  § ■e-S-S d j-g d

TO 0.e< a  B =̂  0_ 0. 
W ® 0 ^  g -g .o erw a
d  h E | ®0 . ® -  0 - — 
® 0  N te *—

s- ^  W 'B ^  ® 0 1 —
—. d  k  N ^
_  •« vę o  TO-S3. g. 
w
g  Ct E ® o a  2- 55. ©’ <  31 o®. © 2 : ^  S. 2 . &  *-*o-® 5 S B.* pg  P -c©  g  fL
^  O) P  5^ rt* m
N o  rt* © © -
< ® a  g  °  d  g
c s i i - g

©  iZ r t . O *

P  N  00
2  B ®
o g  B
|*<® 86
’ °  ST 

p>
^  N

a &rt- *3

d-86

*&>8  °
O MN S

JP.B

§ 5 “
0 .B
o  a-

• 3

o o
M ET® IK 
-> is.iro ■

» »  6 S Ś  -Cao »ts - >7~
- ;» a  o ^ st”

? 
9>
4

(SI
1—I

=  *  E  MS  •

„ B g r ; s i i

ijh p  A* “
‘ ' ^  JT® o  e. M*

^  p  ** p  w  ^^  o  5

Hr*

•ct pa 
N<
PN
®* TPrt.PTpv

I  I

p
OD
32

> S > W £
B -& JF

H* fcO fcO
o o o o  

“  ?* o  *  I
. fco
Ot o  B'

0 9  1
o >

8 =  • S T  ® -
i ś '03 0 -1 .

W teIO M J >— >-* I— 05 
oo O M t O =  O  ®  O  
O-i— ^ o s c n to O io s

S. S.JI<&.o •  I  te.

|?E

eg ©

*<ł
O

p *r . 

p*
M 0 te
its ffiO O i ęo os 
w '«? bC o  o  w

. I f l U
P s*

a- rt» *4
09 Oi

§ 1  I

a^ETi-ag-L
g  8  W b*B  — o  O

2 - ^ F * = - | r
p

S2. ic h-4 k-
P - b ł f c SCD 00 J

- 00-^1 
^  o

EsESS?
te i  ^

* E .»  g* 
g ^ S '—  w  >-t

I

f l o  O-o g  B O

v.cg *  ® B. 5 
Y g j p s ®  
o g -g  >  ©
2 . w 5  © o. "  ^

i r iS t M :*S B 8^* - to) o jg
f* ' O. g.k °'B-5

** * S 'S J ‘ 2 t*
“’ ° S | «  B S S
gso J K‘°  i < ^  Ł 3  ^

to CD

*TJ•Tl
a .
BP
©’ P
o  g=p  «<1
OQ©
P

K  ^

N H ,

0

0
N

I  0
i. o
«  i
* «  

o

p©

p f
p

€ 0

P

Pt

t*rp>
tr*
p
5

©N
cr
p
to
<£> •fcP

«
9
r t
M .

B
»

»
H i

B
0
T
& •
w.

ESJ-«T3
•  3

.Hrt SB

P O - rt K 
*-<1 N
N

D fo
— g. te- o 'tecr? te. • cr? oo

<b 2 . g  d  W  g
S .S .  S.N O © ts pj

® &  HQTQ
N

©Ob
O

rt 015P  o  
©

2S ® 64aS *£. <  q

2  «§ |

©

F a e ►§ ® j 6 -© s» 

0 * j  d

© o r ( g

Sn . a
<D ©
P  ©
d S 1

rt* p© «rt.
vSD

N
S»

5-
O).

o»* P 
p  
p

2 *5  a
a - B  8  ©

W -
d  2 ,b  

0  0  „BO. P
8*5  3a .
p
ct ©©© 05 ct
* ,5* ©-  p

£  89go erą 
Jf r©
So p

P

_ S5 w Hrt
*■ rt »  Ł  Ote 2 . ?  co N© rt 2* P  5 v«i

© 0Q
s ®- ̂  4 y  86 &
Ł — °  ® o

®5 g  B S  b © *° 0 cr 
s= • . 4 J '

1  s i * ^
■Vj 0 . te. troj t ,  ® M r, ki FT — te
5  S w  a  ® ^  a .-g  S

£  ® w  “
6  a  g  s
g  & 4  3  ^

w* ©
2  w*g.s
^■s
© rter
© *00 ©
S g -TO

sr
o  p  er ^

0  b
-  &

&

ę t  CT5 
© © oo _ 
B . p  o  

o
B d o-^  ó ° J T® 9  v i d  -  e r g

©
2 2. 
Ł  ® ©tó* OK
^  3 
S -&
*  F  
■s”
2  w
2 . S
2 . ^

B „

« I 
© -

® »  
8

® *  

°  8

d

Oi
Ł s

rt 2  *
S B s

u  80

f c . S ! f

J “
^  

f ł .  a
a  e s -

f s.
i
p
o

M  W
5 *

2
$

»  .. 

18

s

b
*g•
OD
c t
P
P

W
r t -
P

OD
0

1
N
©

►o p  a »<
°  'S. .N ®
£ ‘'S -w g »«-
f - e g -

a a
®oo P*®

eI_I te
CD s natt?H g.S.L,Wi?;. jftse*

g  £  ®  6 0 *  ^
§ 55 o o .® fi 5 g 3 f r  
v-je g .
Ot gt Pe Fi-ES<s «•*a EŁt-a CD 
3  ® o S ®
$ 4  5.13 X !

SdliedS* 
3 5 f S A  |S

o
e
3

a *0  <  
*<

8E
4  _

2 S5
1  a
«  o

4
3
3 '
3

>
£ =

C O
c=co
CO
o
S T
CD

CD
S
c
CD
" 1

C O

rt.
5*

I  l i  I

“  oas wt*
Ł  ^

f  * 
ra  o

•« 
a
M

4
•a -
•  I
Si s® p

5  £• O W
w  Sf ®% ® •N-

r t . 5

©r t
©
©
CS

r̂ -

W

3
B
r t «
©

©

fcH
O
O C

H

N

O
O
b
co

«
rt
©
d
B
li
d

W
HI
»
B
li

» jTJ &3 O  Ci

d
00
3

3»

I | c H M e i o g i O )  
'i cji so b\ «c ć» ós n| | 01 05 *. 00 ^  00 S2

93 rto  r t »-» ©  oo « i  en

*8 t f t f e S '£ S &

s
so
If.

s
to
Ol
o

05 CT9 4L

o» c. 
59 St
©i ©i 
O  O



lrr  M a t e r j e  w e ł n i a n e
i jedwabne na suknie 

i do pokrycia futer,
rti hien/ta ,  99tAnMen** 

kattstnh*y9 nhsutnity9
welwety „non pareil“ i f lanele

we wszystkich możebnych wyrobach \

i po najumiarkowańszych cenach
polecają

Realność w Stryju
ptzy ulicy pańskiej pod 1. 70. naprze 
ciw rynku, składająca się z dwóch dc 
mów mieszkalnych, budynków gospo
darczych, sadu i ogrodu około jedne
go morga jest z wolnej ręki do sprze
dania. Bliższych wiadomości udzieli 
Med. dr. Lebedowicz w Tarnopolu.

4027 1— 2

Bazylio Towariteo Naslęur
we Lwowie, Ttynek 1. 32.

Zatwardzeniu
sn-wbitga się i  leczy prees ikyok 

sgulek roślinnych C A U Y A I N A
Przepisywane przez lekarzy francuski oh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, me sprawiają rznięoia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzefwiająoy, oozy szczający krew lab spra
wiający przeczyszczenie. Meto . ,cit; w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin, 24. Wymagać należy, abj 
pigułki Cauraina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułoe znajdował się na
pis „CATiyAIN*. 3506 1— !

. 'aiyża p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis.
Do i f  można we L w o w i e  w aptece 

p. K r a j a n o  k i e g o  obok Brygidek, 
pp. M.. H ilEOlaH<óha i Z .  B u e L ie r a ;  
i J. Nahlik*) w K r a k o w i e  w aptekach: 
p. n . Bedyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. 
Monkiewicza w Franzosa. w B r  od ich  
k. Kullak iit.

Bezp średnio z za morza sprowadzane polecam po n.ider tanich cenach i 
T o w a r y  k o l ,  t i a ln e ,  d e l i k a t e s y ,  r y b y

5 
5 , 
4.60 
4 30 
4.75

Pocztą o płatnie za 5 kilo a. 
Moeci wyborna szlaeh. ognista 5 złr. 
Menado wyśm. wielko ziarn. br.
Ceylon perłowa wyb. mocna

Karlsbads mięs* {  |

Plantacyjna Ceylon br. piękna
„ „ wyb. mocna 4.25

Kuba nieb. z., mocna i piękna 4.25
-a ri.j )  nader w, śm. . 4.80
Wied. mięs*.  ̂ . 4.00
Z łota  Jatea, wielko ziarn. wyż. 4.60
Jatea żółta  łagodna . . . .  4.00
Ouba perłowa , mocna i piękna 4.36
Perłow a M oict -godna . . 4.00
Jawa zielona wirlko z. piękna 3 75
Santos ff. zieloni., mocna . . 8 60
Campinoe ff. łagodna . . . .  3.45
R io reel, mocna czysta . . . 3.25
Afryk. Mocca drobna, brun. . 3.15
By* stołowy złr. 1.15, 1.80 i . 150
Sago perłowe prawd, indyjskie 1.60
Sułtanskie rodzynki bez pestek 2.30
M igdały marcepanowe słodkie 4.36

Kawior

przy znanej rzetelnej usłudze
) żw. elbl- gr. z. kilo 2.—
j  „ ural w. z. „ 3.—

Pełne iledsie nowe hol. 25 szt. 1.60
Tłuste śledzie n. w. ok. 30 „ 1.50

v „ nowe m. 90 „ 1.30
Delikatesy śledzie solone ff. małe

około 200 szt. . . 1.30

Lososio śledzie c> w. 30 s. sk. 1.90
jts- i  )  °k. 200 s. sk. 2kc 1.15K tel. szproty '  2 1 90_ 4 j  3 50
Sardele prawd, bra1 inckie kilo 1 50 
Sardynki w ol. p. */i inb p. 4.30 
F r .  łosoś i  homary 8/2 ko pusz. 8.60

'■»—  5 JST  "  i 1.75
Herbata fam il. czarna wyżm. ko 4. - 

„ „ „ wyd. ko 3.50
Jumaica Bum  pr. stary 4 litr. 5. 
Arac de Ooa najlepszy 4 litr. 4.—  
Cognac de Champagne wyb. 4. 1.7.— 
W anila  4 str. 80ct. 6 str. 54ct. 12 1.—  
Stearyn, świece ff. 4, 5 lub 6 p- — .80

Kiełbasy, wędliny, szynki, suszone owoce, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty 
E. fi. Schulz, w Altona pod Hamburgiem. Założony od 1864.

Proizę nie zamieniać mej firmy z nażladowcami 2966 1— 12

Stalowe pługi Rayol

« *
T

1
J
I
4
U
4
4
4
i

Nimejszem mam zaszczyt zawiado
mić, iż odebrałem mój skład fabryczny 
maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. 
P. & L. KRAUS pod własne kiero
wnictwo moje. 40E2 1 8

Wszelki odpowisdzialność, jakaby wynikła z; powodu zawar
tych nkładów podczas trwania ajencji, przejmują na się pp. P. 
& U. Kraus.

Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, 
a z mej strony zapewnić mogę rzetelną i tanią obsługę.

Z  uszanowaniem

J. Wychera we Lwowie,
u l i c a  C t r o d e e ł r -  U e s b a  I V .

k ą F F IA F W W

z trzusłem, przedniem żelazem i do pro- 
adzenia bez pomocy (Sech, Yorschaar i 

Selbstfflhrnng) p o  a n a c s n t e  a n i i o -  
n y c h  c e n a c h .  3562 4— 6

Pracnera wyorijwacze do buraków
aJr. 15  z a  s z t u k ę .

Rychła dostawa.
Józef Friedlaender.

we Wiednin, intere Zollamstrasse, 13.
Do nabycia przez J .  f i .  P r f i w e r a  

w  K r  ko  w i e .

Materje na ubrania dla pań i mężczyzn
tyłka ■ trwałej i dobrej wełay owczej, dla aredniefe myteayany, 3 metry W eentm. na 
akr̂  aia z dobrej wełay owczej za 4 zł. 9* et., na ubranie m lepał sj wełny 8 zł. na «- 
brania z do ■ kanał ej wełny 10 *ł., na obranie z zapała ie dozkonałei- w«fny 12 zł. 40 et.

Perwian z wybornej wełny owczej w modnych kelerach, najjnewzze nn itk  nic 
d a m  i k i e metr pe 4 złr. '

Czarty palmerzton aa pokrycia futer, czyste wełniany pa damskie paltoty 
zimowa metr n  4 ił.

Pledy de pedróiy sztuka po 4, 5, 8 i it zł. Wykwintne materje na ubrania, na 
snadnie narzutki, pantalony, maierje na paltoty i kk płaszcze na deszez, tyfel, ffunia, 
(Lodea) aa keetiumy damskie i płaszcze na deszcz, sukna komiidwe, kamfarny, sze - 
wiolyv trykety, sukna damskie i bilardewa, parwian. daikltt peleca *

^ałefceny J  A  JĘ 8 T I K A B O F 8 K Y ,  - 1866-  
SKŁAD FABRYCZNY w  BERNIE.

Próbki franco. Próbki dla pp. krawców baz franee. Wysyłki *a pebraniem za 
Ał̂ franca. Uirsynajo stały ekład aa przeszło 100800 it  t rozumie sî  same przez 

się; se w mym wielkim kundlu światowym sos taj« mi wiele resztek dłuroici 1 de 5 
■*!?■» • 1IMt aute a to rosztki obywać po zniżonych eoaacK wypobu. Każdy rozsądnie 
mysifey aałwwlek musi mi przyznać, że z tych resztok nie m n  ‘Wysyłać próbek, albo- 
wtem z tyebzo nieby mi nie zoetoło, gdybym tysięcznym zaifów i efc i om ekeiał potyfaó 
próbki. Ogłoszenia niektórych firm, polecających reaztki aukaa, 1 te wysyłają próbki 
ijck r aa* tek, są ozystem okpiasoatwem, albowiem takowe nie pochodzą z resztek lecz 
> całych sztok co zresztą łat /em jost de srezujueaia.

Resztki moje, któreby się niê odobały chętnie wymieniam lab zwracam 
pieniądze.

Korespondencje przyjmują i sałatwizją się w językark niemieckim, węgierskim, 
ezeskim, polskim, francuskim i włoskim. 2819

r j f - f r n
Adm ni«tr& c;ja  w  P a ry ża , 

h v u l e v a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8.
PASTYLKI DO TRAWIENIA

wytworzone., je źródeł ze soliYich' Przyj* 
oanego smaku o niezawodnym ikutku prze 
dw  zwal u i upośledzonemu trawieniu.

SOLI W C H T  DO 
Paczka wyi tarcz; a kąpiel dla oiób, któr< 
nie *ą w i tani' udać uę do Vicby.

Dla uniknie, .a fałizent '/a żądać należy 
aby na weżyetkioh produkta-h znajdo’ raf; 
•ię znaki: K o m p a n . ) !  w ó d  F lsh.y  

Doitać możną we Lwowie w apt. P. Ki 
kolaicha, Ę ' Uęndroebowitz ’ (Jnldł-a •»

H A N D E L
towarów modnych, konfekcji dam skiej, mannfaktćw, 

kobierców  i artykułów na meble

Ludwig Im M  & Brnfler
we f i  iednltł

V I .  B la r ia h i l ie r o t r a o s e  111 1 108
zakłada n t tegoroczną

jesienną i nową porę
wydanie pysznego ?, licznemi iluetracjs tui

Ż u r n a l u  m ó d  d l a  p a ń ,
Z powodu nadzwyczajnej obtitożoi je.t takowy zbroazn- 

rowany i będzie na żądanie 3174 1— 4

w y s ł a n y  b e z  k o s z t ó w .

ekt og r a f l
ektografowa masa, 3165 1 -1 5

ektografowy atrament,
S e k r e t a r z y k i  a a  l is t y ,  fa k tu r y  i  b lb lo rb a p te s .

Iluatrowane cennik' hel tografowane odciski gratis i franko. 
J ó t e l  L e w itn a ,  w e  W ie d n ia ,  I. Babenbergerstrasse 9. 
? ład we L W O W IE : w handlu pp. SEYFaRTHA &  DYDYŃ8KIEGO.

Z a t o i o n a  1 8 2 2 .

MireitennertHrta przędzalnia bawełny
H .  H a n a u s k a  S y n ó w .

Skład we W L E D S IU  V II., Nenbangasse N r . 16.
A  A  P r z ę d z a  dlo r o b ó t  p e ń c z o s z -

i e m T ł . / \  u a M b * f  : o w y c h  P r e c l o a a ,  blechowane, je
dno uorowe, nakrapiane, w paski w eleg. 

kartonaoh.

T a n i a  p r z ę d z  ro; r o b ó t  p o b >  
e z o s e k  sr; :L ,  bleohowana, jednoko
lorowa. 1 Ra>ó w elegacekicb kartonach 

po 260 lub 40) gramów.

N le l  a  o w c z e j  w e ł n y :  Zffir, mech 
veh_ any, wełna do robót gobelinowych, 
wełoa {lansowana, kamgarn na poóozoehy, 
nahrapir - wrełr ., wełna eiderska, kor
donkowa, re n  a aha etki, dla tapi 
ceró nngora, morowa l'-i,tazyjna zefiro

wa, wełna pierścionkowa itp.

{N id  na szpulkach, Se win?, d robót haczykowych, do robót oozkowycb,
| do znaczenia, niei mocy żelaznej, do wiązania, do podszewek itp.

C e n n i k i  f r a n c o .  8242 9— 16

o s ł a b i e n i e
choroby nerwów, choroby utajone pochodzące z rozpusty

jest jedynie p e w n y m  i radykalnym ś r o d k i e m
nawet w nąjzastarwal ych i najuporczywszyoh • rpad 
_oh, przeciw którym izelkie środki okazały się bez- 

sknteozne, 3595 1- 6

D r .  W r u n a  p r o s z e k  p e r u a ń s k i
( ■ p o r  7 d x o n y  z  p e r n w l a i s k l c h  z l ć ł . )

Pod błogoczynnyr pływem tego proszkn ustępują wszystkie prz ■ 
padłośei, a ckor odzyskają napowrót swe siły. Za nieszkodliwość porę

cza się. — Csna pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 ct.
Skład we Lwowie: w apt. Z. Rnokera, w apt. pod Gwiazdą P. Mik(

lasoha; w Krakowie; W . I  łyka, w  Czemiowoach n J. Goliohowskiego; 
w Tarnopolu: w apt.- £  Jan--ogic— ■ — Jeneralny ajent we Wiedniu:
Al Gisekner, dypl. aptel irz II, K-isor-Joaefatrasso 14.

p« ansporta na wyciągniętych linach stalow, lub sztangach.
Koleje na l i n a c h  druto rycb,

systemn Th. OBACH.
p r z ę s ł o  6 0 .0 0 0

w s z e lk ic h  rodza jów
NOW OŚĆ' Zaatósowan.e patentowego inoktydaoyjnego | 

i gp0gobu gygfgjnu B ow er-Barff- Danmesnil.

luohsydMwańe pompy są 
och irnio^ e przed rdzą.

Wyłączna frbrykaejd noksydowanyoh pomp w Austrji- 
Węgrza-h, Niemczech itd. przez 

w ied eń ską  f llię  U . a  ly t .  ;go Tow arzystw a d la  f a 
b r y k a c j i  p »m p  1 m ach in

W .  A  K  V

w WIEDNIU 1., Wallflschgasse Nr. U.
Do nabycia we w/zystkieh większych handlach machin i towarów żela 

i. technicznych i wodociągowych, przedsiębiorstwach bodowy stn- 
dzie* — Należy żąda<t wyraźnie

CłaryenRB lnoksydowanych pomp.
Katalogi darm„ i o l-tnie. 8403 4 12

s m  f a U i  ran, i m ,  p m ov , g r o w  M m i i
oraz Handel materiałów

f f f l b n e r  ł  I l a n h ć ,  w e  L w o w i e ,
poleca na sezon zimowy l do użycia domowego

W a ł e c z k i  elastycz. i kit do zaopatrywania akie i l  dri i.
P o d e » z w y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne s m a r o w i d l e  nieprzemakalne do bntów.
S m a r o w id ł a  podeszwochronne.
T r a n  rybi do ekór.
O l i w ę  do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia.
(J r e r n id ło  (szwarc) do bntów.
A p r e t u r ę  do konserwowania skóry.
L a h t e r  polit irowy i do zapuszczania podłóg.
L a k i e r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
Mapę woskową do zapuszczania podłóg.
W o s k  w cegiełkach i naturalny ao nacierania podłogi.
S z c z o t k i  do froterowania podłoj , do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, snkien, szkieł lam
powych, kobierców, i ,osów, zębów i ryżowe, do 
myoia podłogi i naczyń kaci1 innych.

Trzepaczki piórowe, włosiane i trze.uo we do dywan
B o g ó ś f e i  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka ko- 

koeoWego i manila, szczotki do przedpokoju.
M i o t e ł k i  ryżowe do czyszczenia eukian i dywanów.
S k ó r !  i  irchowe do mycia powozów, mebli, obrazów, 

okien, lu-.ter, r-kła, porcelany, naczyń metalowych 
i instrumentów.

P o m a d ę  proszek do czyszozenia - szelkiea metali. 
S z m i i  g e l  w proszku i papi r szmirglowy do czyszcze

nia noży.
C  : e r n l d ( o  do czyszczenia aachni i pieców żela

znych
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek. 
G ^ b k i  do mycia, każdej wielkości.
M y d ło  i soda do prania, mydełka i perfumerje.
Sśl ł i -h m a l  pszenny, ryżowy i brylantowy.
Gumę arabską i boraks.
F a r b k i  do bielizny, korzeń mydlany i .Quillaja’'.
I a r b y  do faibowania materji i jedwabiów. 
A k s m e n l  do znaczenii bi izny i do pisania.
P ió i  stalowe, rączki, oliwki i linie.
F a r b ę  do etampiglij, w różnych kolorach.
G u m ę  arabs , i karag, rozpuszczone. 
f i . i t  do ezkła i joroelany.
L a k  do pieczętowania i i »s ę  do b a t e le k .

a g a t ,  sznury do rolet i wieszania bielizny. 
K n o t k i  de lamp noonych.
Z a p a ł k i  szwedzkie, salonowe i woskowe 

. S i  t o c z k i  woskowe i ś vieczki aa drzewko 
T r o e i c a k f ,  papier i kadzidło królewskie.

Przyrządy do malowania 1 rys wanla:
F a r b y  tnszowe, akwarelowe w ganczkach i laseczka :h.

B akwarelowe w tir kaoh i muszelkach.
„ do malowania porcelany
„ olejne w tubkach, do robót artystycznych 

Ś r o d k i  do retueLu srania.
O l e j e  i werniksy do robót artystycznych. _
Płótno malarskie, stalagi, pendzle, palety sszelkie 

inne przy bory do malowania i rysowania.
W s z y s t k o  p o  n a j t a ń s z y c h  ce n a ch . — Cenniki spe jalne na żądanie gratis i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką upraeza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej wy- 
i arezyła na opłacenie tam i n »powrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

Z  p o c z ą t k ie m  r o k u  1 8 8 5  w e  w ła s n y m  d o m .a , R y n e k  l i c z b a  3 8 .

Artykuły plwnlcant.
K o r k i  do butelek i kapsle.
S m ó ł k a  do 1. kowania butelek 
I a i  y n k t  do korkowania i do mycia flaszek. 
K o r k o c i ą g i  rozmai*0-
P i p e k  do beczek.
K i s z k i  gumowe do ściągania wina 
J łn rn  Ił rybi i gelatynę do klarowania dna.

Do 
przewozu

iręgla, rudy, kamieni, piasku 
torfu, irzewa łapanego, towarów^ 
fabry< nyoh, pło^ó > polnych, prowiantu 
wojsko ego, budowli fortecznycn, na pów i t.p. 
ni kuza długość, w każdym terenie

W ^ e lk  w y d a t n o s ć  I

m e t r ó w  w  r u c h a  i  w y k o n a n i a .
F a b r y k a  m a s z y n ,  

b i u r o  i u i  n t e r s k le ,  i  
p r t t d i f ę i t i  o r s t w o  

b u d o  w e  W i e d n i a ,  
IH, Faalnsgnsse, 3. 
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K 1N G S E H  ( . O S Y  P »  1 * ł r .
(ua frankowane nadesłanie

/ O .
wygrana

11 *ztuk lO  złr .

Druga główua wygraną

złof9 2 0 .0 0 0  
3- główna wygrana 10.000 zł

Dalsze wygrane po złr. 5000, 3000, 2000, 1000 itd.
z potrąceniem 20procent.

w y p ł a c i  » i ę  k a ż d a  w y g r a n a  w g o t ó w c e
Do nabyoia w głównym aa rządz i e  l o t e r j i  K in  osom

F . W  K I M  A A  N & CO.
Bank- und W echslergesclia ft I., BBrsegnsse 12. w e  W IE D N IU , I .  W oU zeile  34.

J A N  !R Al K ,  G* E  R
Wiedeń I., Sohulerstrasse Nr. 7.

c. k. uprz. Fabryka smarowideł i laków
poleca iwoje

według racjonalnych zasad z w i z e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą  sporządzane,
igólną wziętośó mające i na wszystk wystawach srekrnemi medalami irym 

grodzone SM A R O W ID ŁO  do B U T Ó W : 3632 1- -8

Indigo - Oellak - Glanzwichse,
które lekko posmarowane, daje ciemno-czarny i niezmiennie pozostający p o ł y s k  
- przez znaczną ilość najezystszego tłuszcze ftóry zawiera, konserwuje wierzchnią 

skórę obawia. Dalej poleca ta fabryka swój wyśmienity 
Salon ■ Ntiefel-I.ack, Leder und Pierdegesehirr - Łaek

i najlepszą londyńską i rosyjską m a ś ć  konserwującą skórę
L e d e r  k on serr lrun gs - i& a lbe .

‘ y"

«  I m ®  l i c  Iii 2856 4 —8 9

•  veiiu8tfreie Borsegeschafte •
S  M o n  l Prospeete, -o lange der Yorrath reicht, franco u. gratis NT a i -i | !  

w l . i t / U l  Probe-Exp'. d. fiuanz. BOrsen-, Yerlos. -B I  „Leitha* L i C U l  W

: ---------  mit inhaltsreich Broohure ko«tenfrei. ■ T
BANKHAUS . LE ITH A* (Halmai). W IEN, Schottenring 15. S  

• • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • « .

i  po odbyciu 
tu dzież  v po-

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośóciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe.
a Takowy przydaje się wybornie przeciw zw ichn ięciu , sztywności 

J m u szk u łów  i  suchych ż y ł ,  p rzek rw aw ien iu , zgn iecen iu , 
Sn ieczu łośc i skóry, da lej na m iejseow c kurcze (k u rcze  w 
c ły d k a c h ) , p rzec iw  bolom  nerw ow ym , obrzęk łośeiom , 
a pow sta jącym  w  skutek d łu go trw a łych  obandażować 

g łów n ie  także do w zm ocnien ia przed 
w ie lk ich  w ytężeń , po d łu g ieh  m arszach i  t. p ., 

deszłym  w ieku  na osłabien ie.
Prawdziwe preparaty jo  wyższe znajdują się:
We Lwowie c.n g r js u pp. Piotra Mikolascha, apt., Jakóba htisera apt. i 

Zyg. Ruckera; en detail n pp. K. Krzyżanowskiego apt., Jakóba Piepesa apt., A. 
Sklepióskiego apt., Piotra Geilbofora apg i Henr. Blamenfelda apt, dalej w apte
kach : w Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławia, Brodach, 
Brzesku, Brzeżanach, Bnouaczu, Dolinie, Drohobyoza. Dynowie, Frysztaku, Głóg 
wie, Glinianach, Gródku, Guranamorze, Horodeoce. Husiatynie, Jaśle, Jaśliskach, 
Jaworowie, Krakowie, Kołomyji, Leżajsku, Mielcu, Milówce, Myślenicach, Nadwór- 
uie. Nowym Sąoza, Newym Wiśniczu, Niżniowie, Niska, Oiwięoimie, Podbajeaoh, 
Podwołoczyskaoh, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzesz, 
wie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryja. Tarnopolu, 
Tarnowie, Ulanowie, Uhersku, Uściu bisknpiem, Ustrzykach dolnych, Wieliozoe, 
W ojniło»ie, Wojnicza. Zakluczjnie, Zaleszczykach, Zborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, 
Żołyni, Żnrawnie i Żywcu.

G łów n y  sk ład  u F ranciszka Jana K w izdy , e. k . nadwor- 
uego dóstawcy i  w łaśc ic ie la  apteki obwodow ej w  Korneuburgu . 

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  a -  w .
Do łaskaw ego u w zględn ien ia . Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
ua to baczyła, źe tak każda fias-ka jakoteż karton, opatrzone są powyż
szą marka ochronną. 4C06 1—5

ih

B ok zatoienia 1847 we W iedniu■ -  w Budapeszcie od r. 1861.

Jana Hoffa  piw o zdrowia 
z ekstraktu słodowego 

F 1 a s z k a 65 ćt. w. a.

Jana Hoffa  
koncentrowany ekstrakt słodowy 

Flaszki złr. 1.12, mniejsza ct. 70.

Miliony uznań od ulejzouych, tysiące sprawi zdań od lekarzy i zakładów 
leezniezycb i 60 wys. odszczególoieś, są po.ęką wartośei lecząeej.

Jana Hoffa  
piersiowe cukierki słodowe 

po 60, 3ft i 16 i 10 ol —  tylko 
niebieskich tor<-bVach.

Jana Hoffa  
słodowa czekolada zdrowia 

pół kilo I. i ł .  2.40, n . zł. 160, 
ćwierć kilo I. złr. 1.80. II. ct- 90.

Wyleczenie cierpień piersiowycn, kaszlu, 
osłabionego trawienia i ogólnego osłabienia.

Do pana J a n a  S o f i a ,  wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. dostawcy nadwornego i t. d. 

we Wiednia , I. Bezirk , Grabem , Braunerstrasse 8.
L w ó w ,  3. maroa 1884. Cznję się bj 5 w obowir ikn wyrażenia pana 

n-.jżywszego podziękowania za błogoczynu, ek iI bss iość pańskiego piwa 
drosia w mcm cierpienia piersioyem. LUD W IK  RA TE R LA  inżynier.

C z e r n  o w o e  2. grudnia 1373. Wielmożny Panie! Proszę o od
wrotną posyłkę 28 flaszek nańsuiego wy bom - działającego Jana Hoffa 
pi va zdrowia z ek traktu słodowego i trzy tor bki Jana H O FFA  słodo
wych oukierków piersiowych za pobraniem. fl44)

Z poważaniem Karol PECKARY, e k. profesor w Czerniowcach. 

Urzędow e spraw ozdanie leesniese szpitala wojskowego w  Berlin ie.
Pańskie wyborne płwo słodowe było u nas używane l największym 

skutkiem, chorzy pili z wielką radością. Aldelhoid BISMARK.
S k ł a d y  w G a l i c j i .

L w ó w :  Z. Rscker, J. Beiser. Pioti Mikolasch.fłH. BlumenfeM 
aitelc,, Karol Bałłałan; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- 

apj j A. Klimowicz M a ła : E  Keter. A. Blameathal apt. Bochnia J  
Mi lanik. Borstczów  M. Niemcze walc' api Brody wszystkie apteki. B r ie - 
zany J. Dunt apt. Buczące Ke* sel e Jeżewski. Czortków  L  Noss apt. 
D oU na  Trannfelder apt. Drohobycz J. Aichmflller, apt. Oorliee S. Birn, 
Gródek A. Lippus. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn C. Piekarski apt. 
Jarosław 3. Bhom, A. Wisłocki apt. 8 . Eilenberg, Jasło: K. .Yiśnie 
Jat Janiga, Kraków 3. Tranczyń ki. W . Bedyk apt. K ó ł tyją.: Jan Sidc- 
rowinz. A. Steml apt Kossow St. Bursa apt. Krystynopol F. O .-mężowski 
apt. Monasterzyska L. /.ariki apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Grossbard. Podgórze 3. Skakał*] i u . Podhajce Karzykłewioz apt. Pod- 
wółoesyska G. Morawetz. Przemyśl M Krug, J Moszewski, L. Na> lik apt. 
Rzeszów Karpin ki apt, Schaitte- et Cop., E. G. Neugebauer, S. Blumon- 
berg. Sambor 3. Aleksiewicz. K. Marescl apt., Sanok 3. Rynczarski, Sokal 
3. Wysoozsński apt. Stanisławów J. Macura, A. Am.rowicz apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewicz, apt., C. Kabane ap-. Tarnów W. Mflldner et Co., Załe- 
seczyki St. Szymonow.cz apt. Złoczów  Józ. Gold. — O "  iiowce Leon Beł- 
cowiez spadk Z. Go licho waki, Krzyżanowski apt.. Ig_. Schnircb, A. Bajer, 
jfckoteż we wszystkich znaczniejszych ai>tekaoh w kraju.

60 uyysokich odszczególnień.

Fr. Kernreuter,
W iedeń, Hernalz, Hanptstrasze 117.

f a b r y k a  m a s z y n ,  p o m p  i
s ik a w e k  o g n .,

najepsze źródło do nsby -ia wszelkiego 
rodzaju dnu czterokołowych sikawek, 
djdroforów, r g wodnych, dalej sika w k 
ogrodowych, przyrządów do ozerpania 
wody studzien.it] Cenniki gratis i franco 
Gwsr ineja. Gminom także ułatwienia ” 
spłataeh. 3630 1— 15

H  Właśnie co opuścił prasę

„COURIER”
ROZKŁAD JAZDY

wszystkich kolei żelaznych w Galicji
mianowicie:

Bukowinie

i. c. k. w p. Ferdynanda Północna, 
i .  c. k. p. gal. K-rola Ludwika,
3. o. k. państw. Tarnow.-Leluohow.
4. c. k. p. Aroyks. Albrtchta,

5. c. jk, Dniestriańaka,
6. c. k. p. Lwow.- Czerniow.- Jaska,
7. o. k. p. I. węgiorBko-galicyjska i
8. c. k. Kolej państ-owa.

w ażs ] od 15. p a źd z ie rn ik a  1884.

O  e n a  e g z e m p i  J l O  k r ,
Do nabyoia we wszystkich księgarniach.

W YDAW CA N. BRANDLER
DOM HANDLOW Y we LWOWIE, ul. Hetmańska 1. 10.

W y d a  w cy  i  w łaśc ic ie le  J. D o b rz a ń s k i i K .  G ro m a n . Iłaczeluy i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drukarni , Gazety Narodowe’


